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Mehrer des Reichs o«®

Do osobliwości av ly tu la tw ac li średniowiecz
nych należał frazes w  niemieckiej nom enkla
turze cesarzy niemieckich, a  raczej cesarzy 
rzymskich niemieckiego narodu, przypisujący 
cesarzowi, że jest „zu alien Zeiten Mehrer des 
Reichs", ustawicznie powiększającym  Rzeszę. 
Po łacinie tytuł ten  br.zmiai całkiem rozsądnie: 
„im perator sem per A ugustus" i przejęty był 
z tradycyj rzymskich, ale te tradycje, a z niemi 
i język łaciński rozum iano po swojemu. Podob
no ów  -dziwaczny „Mehrer" wyrósł w ten  spo
sób, żo A ugustus wywiedziono c d  „augeo* 
powiększany 'która tc- ctymologja w prowadza
łaby niew ątpliw ie w zdum ienie zarówno s ta 
rożytnych Rzymian, jak  Greków. M niejsza jed
nak  c te h 'itcryczne szczegóły. W ażniejszym 
cd nich jes t fakt, że psychologia powiększenia 
Rzeszy cudzym 'kosztem, ta j.-ycholcgja. która 
kazała średniowiecznym .Niemcom próbować, 
naogół nadarem nie, szczęścia w podboju! 
państw środkowej i zachodniej Europy — ży' 
w Niemczech dzisiejszych, a przynajmniej, 
głowach pewnej części Niemców do dzisiaj 
.skłania ich -do oblekania w najdziwaczniejsze 
formy swoich zaborczych apetytów.

Średniowieczni cesarze niemieccy próbowali 
podbijać sąsiadów w myśl zasady uniwersaliz
mu, próbującego nurz-ucić św iatu cbrześci^an- 
skiem u -jedną głowę świecką, tak jak  miał jed
ną głowę'Kościoła. Jedne ty lko  W łochy na po
łudniu i Czechy na wschodzie udało się im 
opanować -w im ię tej .teorji i zw ichnąć na d łu 
gi© wieki icli rozwój narodowy i polityczny, 
gdzieindziej nie uwierzono teorji i n ie  prze
straszono się ram ien ia  zbrojnego cesarzy. —- 
Praw nicy królów francuskich wydedukowal: 
i-m w net t e  sam e prawa, któremi szczycili s.e 
cesarze, a  Polacy w nos -się śmiali na dworach 
cesarskich z papierowego dcli w ładztwa -nad 
światem. Niemniej teorji tej zawdzięczali 
Niemcy parę wieków pomyślności, choć z bie
giem czasu, gdy b rakło  sił -do jej realizacji, 
trzeba ją  było -złożyć do archiw um , nie dziw, 
że z m yślą o  jej odświeżeniu, oczywiście z „po
szanowaniem " praw  cudzych. .jSacrum impe
rium " stało ponad państw am i, było tworem 
wyższego rzędu,. „M itteleuropa" cza-sów wiel
kiej wojny, też m iała być na -tej zasadzie opar
ta. Teraz zaś zaczyna się-dorabiać filozcfję p a ń 
stw ow ą d la  trzeciej Rzeszy w tym sam ym  do
kładnie kierunku. Ktcby m iał co do  tego w ąt
pliwości, ten  powinien przest-udjować sobie 
■wywody, jak ie ogłosił n a  -ten tem at na łam ach 
rządowej dziś „Germanji", książę Rohan:

„■Rzesza (Reich) — pisze — różni s ię  od p ań 
s tw a (iS-taat) sw ą zasadniczą bezgranicznością 
(UiJbegrenz-t-heit) a c d  -państwa narodowego 
(N ationalstaat) swym uniwersalizmem. Rzesza 
m a sw e .najbardziej bezpośrednie w arunk i ist
nienia w obszarze środkowoeuropejskim (im 
mi-tteleuropaischen R aum ) między (Renem 
ziną Rosji, między morzem 'Pólnocnem. i mo
rzeni Czarnem, a  po upadku  panow ania tu rec
kiego może też  i Egejskiem. Rzesza, jako po
nadpaństw owy i ponadnarodowy porządek pra
w ny '(fiberstaat-liche u. ubemational-e Recli-ts- 
crdung) silnych i świadomych w łasnego życia 
państw  i -narodów, jost-w  swej rozległości -nie
ograniczona".

M am y zatem  gotową receptę na nowe cesar
stwo rzym skie niemieckiego -narodu, które o- 
bejm ie Polskę, Litwę, Ukrainę, kraje naddu- 
najskie i półwysep B ałkański — słowem trzecią 
część Europy. -Będzie to cesarstwo niem ieckie
go narodu, bo -kierownikiem tej Rzeszy, czyli 
mówiąc po polsku jej panem  będą Niemcy. Dla
czego, to  dla ks. Rohana jest bardzo proste. 
N ieircy naskute-k rewolucji hitlerowskiej -po
czuły w sobie chęć dc poniesienia odpowie
dzialności z a  losy -tej części Europy. .Poproslu 
.poczuły w sobie d-o tego powołanie i koniec. 
Co inni o tern myślą, o to nic potrzeba się. 
pytać.

— „Przedewszystkiem — pisze bowiem ks.
...........  i- podej mu-

ciej Rzeszy nie trzeba się lękać imperjałizm u, 
'zaborczości, ucisku. ‘Będzie tylko Gleichschal- 
tung , a  to  przecież nic z tem wszystkiem, z. tą  
burau-azyjną psyóhologją niem a wspólnego. — 
Mimowoli nabiera się, czytając to , pewnego 
szacunku d la  B ism arcka i jego Niemiec, który 
przynajm niej rzeczy nazywał po im ieniu. — 
I  jeśli m iał zam iar ccś zagarnąć to mówił po- 
prostu, żo m a apetyt, ale nie mówił, że czuje 
w śębie pow ołanie i że jes t prorokiem  nowych 
czasów.

Objektywnie nzeoz b icrąc prawno-politycz- 
ne wywody ks. Rohan m ają akura t tak ą  sa

nną wartość, jak  średniowieczny wywód „Me
hrer des Reichs" od Augustus. Ale m ają także 
i ten sam  sens. (Niemcy potrzebują „strawy 
w postaci '/ , Europy. Ale do tego jeden w aru
nek niezbędny: trzeba d la zrealizow ania tegb 
program u wygrać wielką wo-jnę, tak ą  jaką 
Niemcy przegrały w u  1918. Jeżeli to  zrobią, to 
podbitym przez -nich narodom będzie obojętne, 
czy dostaną tytuł członków trz e c ie j. Rzeszy, 
czy kolonij niemieckich. Toteż w znaczeniu 
praktyoznem 'Niemiec, tę wywody ks. Rohan 
m ają -dla sąsiadów  Niemiec przedewszystkiem 
charak te r ostrzeżenia, a d la opinji m iędzyna
rodowej stanow ią dowód tego charakterysty
cznego s tanu  psychiczno-politycznego Nie
miec z 1933 r„ k tóre .przegrawszy na wojnie 
sw e m arzen ia o panow aniu nad Europą, 
ehciałyby je dziś wyfilczofować.

P odyktow any w y ro k .
\\ procesie p:

„Kolnische Volks-/ 
my, zapad ł 

skazujący -Mauśa, 
kilkuletnie wię-ziei 
ós-zustwos 'M'
Oskarżony 1 
ku  dniam i.

Vobec wielkiego politycznego znaczenia 
żysikfch oskarżonych, wyrok jest niezawod

nie ciosem wymierzonym w •-.icnnictwo,. na 
czele .którego słali, w centrum  katolickie. 
Cała ich w ina polegała na tem, że chcąc ©ca- 

glówny organ katolicki w  N adrenji, przed'- 
wi-li ż-byt kc-rzystnie s tan  finansowy tego 

pisma, celem pozyskania dogodnych kredy- 
Za dawnego reżimu -nigdyby ten pr-oees 

nie dcezedił do skutku  i -nikomu n a  myślby 
przyszło pociągać do o-dpowiedzialncśći 

ludzi, którzy dzia ła li z  pobudek czysto ideal
nych. Dopiero, gdy H itler rozpoczął w alkę 
ze strcnnictw am i — i rozgromiwszy bez tru d u  
;ocja listów. kom unistów i narodowców flu - 

genberga. natrafi! na centrum , do którego

adm inistratorom  
którym  niedawno 

wiadomo — wyrok 
?gó i B runinga na 

ęzienie i kary pieniężne — za 
niga na trzy  m iesiące więzienia, 
h odebrał sobie życie przed kil-

rerspekłysy

-  jak 
Stocky'e

lii zajraBiezBEj.

mógł stosować środków użytych wobec 
radykałów, po-tanowiono tę siln ą  pariję  raz- 
kruszyć, odbierając jej -przywódców. W  tym  
celu rzucono na polityków  centrowców podej
rzenie korupcji, a .ponieważ sądy s ą  obecnit 
biernem  narzędziem  hitleryzm u, skonstruo
wano skarżenie o  oszustwo- przeciwko -najwy
bitniejszym  poiiłykoai liadreńrkim , m, i. prze
ciwko b ra tu  b. kanclerza. Sąd wydal taki 
rok, jakiego Berlin pragnął, co będzie m iało 
jeszcze -ten skutek, że „Kóinische Volks-Zt; 
zostanie -teraz gleicbgescha-l-tet, to znaczy, 
pójdzie pod -komendę rządu. O statn i nieza
leżny dziennik będzie w ten sposób „unieszko
dliwiony". /

Czy te  nietc-dy uspokoją niemieckich k  
lików, — to  inne pytanie. Form alnie — -i 
trum  przestało  istnieć jak o  sam odzielna par- 
tja , a  -część posłów centrowych została lios-pi- 
•tantami w  bloku narodow o - socjalietyczn 
Ogół jednak  katolicki patrzy nieufnie i 
chętnie na reżim hitlerowski, który krzewi 
pogański kult W olana, i z pobudek rasowych 
przekreśla początki Chrześcijaństwa.

G łosy  p ra s y  fra n c u sk ie j.

P a ry ż  21 sierpnia.
(PAT) Na temat wizyty kanclerza Dollfussa 

w Riceione „Le Tem ps" pisze: Włochy mogły
by wiele zdziałać dla Austrji, przystępując zde
cydowanie do polityki gospodarczej, propono
wanej przez Francję i Anglję w stosunku do 
A ustrji, i godząc się na rozpatrzenie formuły 
zbliżenia gospodarczego państw sukcesyjnych 
b. m onarchii austro-węgierskiej.,Tó jednak nie 
Wystarczyłoby. Należałoby jeszcze, aby w Ber
linie zrozumiano, że rząd włoski jest w sposób 
nie budzący żadnej wątpliwości przeciwny nie- 
ly-Ifco formalnem u Anschlussowi, ale także u- 
tworzeniu w W iedniu rządu narodowo-socja- 
' stycznego, t. zw. niezależnego, stanowiłoby to 
bowiem przywrócenie świętego innperjum nie
skończenie bardziej zwartego i silnego. Jeżeli 
Włochy są istotnie zainteresow ane, to nadszedł 

łaściwy moment do interwencji. F rancja
Anglja, strażniczki ładu w Europie, są goto- 
e. do tej interwencji. Oczywiście, interw encja 
:st rzeczą delikatną, chodzi jednak o przy 
dość Europy i pokoju. W  Niemczech wiedzą 
ó F ranc ja myśli o tem. Pow inni tam  także 

wiedzieć od sierpnia 191-4 roku, że W ielka Bry 
tan ja, gdy jest zmęczona oczekiwaniem, po
dejm uje często energiczne 'decyzje.

Powrót kanclerza Oollłussa.
R zym  21 sierpnia.

(Teł. w I.) Kanclerz austrjack i dr. Dolłfuss -od
leciał dziś ra n o  z Riceione do W iednia.

W ied eń  21 sierpnia.
(Teł. wl.) Kanclerz dr. Dolłfuss, który w  d ro 

dze pcw rolnej z Włoch zamierzał- wylądować 
r  Salzburgu, przyleciał dziś w .południe do 

■Wiednia i wylądował n a  lotnisku w  Aspern, 
ponieważ aa- Salzburgu nie mógł jego aparat 
"lądOAA-ać :ze -ArzględiU na zl-e A\-arunki atmosfe- 
-ycz-ne. Po kró tk im  postoju dr. -Dolłfuss odle

ciał ponownie do Salzburga.

Amatnrowle swastyki )alo czyściciele murów
W ied eń  21 sierpnia.

(Teł. wl.) Z powodu ustawicznego zanieczysz
czania m urów i domów m iast przedar.ulań- 
skich przez, -matowanie na nich sw astyki w y
d ały  .władze admnistracy-jne -Przedar-ulandji za
rządzenie, n a  mocy którego daw ni ezlo-n-kowie 
partji h itlerow skiej -mają 'być iw-ciel-ani do grup 
czyścicieli m iast. -Zadaniem ich będzie usuwać 
ze ścian i murów sw astyki hitlerowskie i przy
prowadzić dane objekty do s ta n u  pierwotnego. 
Kto uchyli się od tego o-bowiążku będzie k a ra 
ny więzieniem do  6 miesięcy lub k arą  do 2 ty 
sięcy -szylingów.

Otwarcie VII Międzynarodowego Kongresu Nauk Historycznych.

B e rlin  21 sierpnia.
(■PAT) „Zeitschrift fu r  Geopo-litiik" cgł-asża 

artyku ł F ritza Hessego, poświęcony -nowym 
możliwościom, polityki zagranicznej Niemiec. 
Autor -wyraża przekonanie, że istniejący .obec
nie -stan odosobnienia Niemiec w  opin-ji zm ieni 
się -dopiero wtedy, gdy  u stąp ią  nastroje, k-tórc 
spowodowały odwrócenie s ię  'wielkich mo
carstw  od Niemiec rewolucyjnycli. Nowe 
kształt cwanie się polityki -zagranicznej Nie
miec 'rozpocząć s ię  muoi od posunięć w zakre
sie  polityki -gospodarczej. Autor -nalega przy- 
tem na zwrócenie -specjalnej uwagi na kraje 
poluduiowo-wischciiiniej Europy, -gdzie eksport 
niemiecki ‘może przynieść korzyść d la  obu 
stron. Od -rokowań gospodarczych zależy rów 
nież — zdaniem, -autora — oczyszczenie stosun
ków1 pcłsko-niemieckicli. Go s ię  tyczy kwes-tji 
Pomorza, polskiego, to au tor pcw oluje -się na 
mowę kanclerza Hitlera, z której- -wynika, że 
Niemcy nie m yślą unicestw iać państw a pol
skiego. M ylna jest opi-nja, żywiona we Francji, 
że n ie należy s ię  więcej liczyc'Z Anschlussem 
austrjackooiiem ieckim , bowiem z  czasem zo
s tan ie  rozwiązana kw estja ta w  myśl projektów 
niemieckich.

ZailBS3lniaj:;EB ś̂iiiilezeiiie rzetlu Biemietkiego.
L o n d y n  21 sierpnia.

(PAT) Agencja Reutera dowiaduje się z ofi
cjalnych kół londyńskich, -że po  złożeniu przez 
■rząd 'Rzeszy oficjalnych zapew nień w  sprawie 
propagandy an tyaustriackiej zakom unikow a
nych am basadorowi B rytan ji w  Rzymie 
(i b. m. -nie żądano -już od rządu  niemieckiego 
żadnych gw arancyj. Chargć d ’affaires W.-Bry

.mocy którego wszelkie zgromadzenia politycz
ne członków zostały zakazane. Generalny su- 
-perintendent -Nadrenji zabronił' pozatem  du
chownym wszelkich dysput n a  tem at polityki 
kościelnej, zapowiadając k a ry  za nieprzestrz 
ganię tego zarządzenia.

Pobicie urzędnika łowieckiego.
M oskw a 21 sierpnia.

(PAT) Z Berlina donoszą o  dotkliwem pobi- 
u przez dwóch hitłerow-ców urzędnika so-' 
ieckiego przedstawicielstwa handlowego Gri- 
:yna, ponieważ nie pozdrowił sztandaru  h i

tlerowskiej 'kolumny bojowej. N apastnicy po
cili do szeregów, wobec czego policja od

mówiła interwencji. Ambasador sowiecki 
Berlinie złożył protest w urzędzie spraw  za
granicznych Rzeszy.

Wyś luEzeaiB i

Rohan — każdy w ielki naród, k tó ry 'po ttejm u-, w  Bcr]jnje  C7najniy 
je ta k  śm iałe przedsięw zięcie, ponosi odpowie- ,z zapewnień udzielony
d-zialność światową (W eltverantw ortung), a -^-ytyjskiemu prz
iiiowtóro obszar środkowo-europcjski (der init- 
iteleuropaisohe Itauin) ze swemi swoiście -trud- 
ne-mi stosunkam i narodowościowemu (etlim- 
schen Vei'haeltnissen) w  chw ili obecnej staje 
się dziejow e z-nowu kręgiem odpowiedzialno
ści niemieckiej (gcsohicbtlicli w ieder zum 
Raum dcutscher V crantw ortung wird), gdy 
naród wznosi się do życia dziejowego... Uzna
nie, że obszar środkow o- europejski s ta je  się 
kręgiem odpowiedzialności niemieckie.j, ijie- 
nia -nic wspólnego z im perjalizm em  w zna
czeniu 19-go stulecia, nic z uciskiem, nadrzęd
nością i podporządkoAvaniem, albo też z ger
manizacją wedle usiłow ań Wszcchnicmćów 
obyw atelsko-m ieszczańskiego (burgerJiclieii). 
okresu. Wchodzi tu  <w grę niejako biologiczne 
zjawisko: 'każdy w środkowej Europie, czy sie
dzi w  delcie Dunaju, czy w  Karpatach, 
na niżu czeskim, czy w puszcie węgierskiej, 
wie dzisiaj całkiem S k ła d n ie , że Niemcy 
ku 1933 wyprzenfzily innych w rozwoju (Deu
tsch land  1933 vorangegangen ist), i że w szyst
kie te male nar&dy tak czy owak pójdą -za nie
m i. iPrzy całej pozornej niechęci przeciAv no
wemu sposobowi rządów- w Niemczech, wyni
kającej z wschodnio-europejskiego naślado
w ania Paryża, jest jednak rzeczą pewną, 
pęd maśladowniczy w tych w łaśn ie okolicach 
silnio się  wzmaga..."

Tak, w yraźnie, a nie inaczej. Ze -strony lrze-

('PAT)
clickiej

bin.,

ąd 'Rzeszy.

zny lśni ewaaoielików.
B orlin  21 :

rządow-

eckiego
poliłyc?

Berlin 21 'sierpni:
pPAI) Koni isarz do  spraw  zawodu lekar- 

kiego  W agner wydali nowe zarządzenie, na 
mocy którego -lekarze nieary-jscy mogą być 
stąpieni -tylko przez lekarzy aryjskich. To sa 
mo zarządzenie dotyczy asystentów. (Wszelka 
s ta ła  w spółpraca zawodowa lekarzy aryjskich 
z niearyjeżykam i została -zakasana.

Szturmowcy walczą z policją.
Berlin 21 sierpnia.

(Teł. w!-.) Z okazji aresztow ania pew nej ko 
biety doszło ubiegłej nocy między -policją a -gru
pą szturmowców lii.tłerowskich do strzelaniny 
w  'toku k tórej szturm owiec zostali zabity, a 3 
od-niesto rany , w tem. 1 ciężkie.

Ferrasnt w obozie httlernwjkim.
Berlin 21 sierpnia.

Wczoraj o  go-dz. U.30 w  obecności p.-Prezy
d en ta  Rzeczypospolitej, członków rządu, 'przed
stawicieli ko rpusu  dy.pl cm a tyczu ego i in. ,o- 
tw arty zosta-l- w gm achu politechniki Avarszaw- 
skiej VH m iędzynarodowy kongres nauk  histo
rycznych. ,

:ż n a  -godzinę przed wy znaczonym term i
nem  uroczystości. o-tAvarcia wielki holi poli
techniki zaczął s ię  zapełinó-ać uczestnikam i kon
gresu. Na ścianach lic-llu 'powiewają sztandary 

zystkicli państAc, których  -przedstawiciele 
hiorą udział w -zjeździe. 'Holi udekorowany jest 
bogato zielenią. Na korytarzach av i elki ego-gma
chu politechniki ruch  olbrzymi. W -sekretarja- 
cie zjazdu liczni współipracownicy udzielają 
członkom1 kongresu wszel&kićh informacyj, 
w ydają karty  uczestnictwa, rozdzielają Avyda- 
wnictwą zjazdowe; i 4. p. tWielki dziedziniec .po
litechniki oraz galerje  jeszcze przed, przyby
ciem p. Prezydenta Rziplitej wypełnione do 
ostatniego miejeca. Kongres przedstaw ia istną 
wieżę Babci. N a każdiym- kroku słychać coraz 
to in n y  język, -wśród których nie b rak  i egzoty
cznych. PrzcAvaza francuski, włoski, angielski, 
niemieckiego słyszy się stosunkow o niewiele.

iW pierw szych rzędach zajęli m iejsca J. E. 
ks. -kardynał Kokowski, róuńćjiusz apostolski 
ks. Marmaggi, specjalny 'delegat Ojca św. na 
kongres J. E. k-s. biskup GodleAAski, -minister 
Beck, w icem inister lir. Szem-bek, m arszałek 
ŚAritaLski. prezydent m iasta Slomiiiski i w ielu 
Innych. -Punktualnie o  godz. 11.30 przybył' pan 
Prezydent. Rzeczypospolitej av tOAvarzys 
członków -swego, domu -wojskowego- i cyw 
go. Skoro p. Prezydent po przywitaniu się 
becnymi dygni-ta-zami zajął miejsce tuż obok 
podjum na trybunę wszedł prof. Bronisl. 
Dembiński i ogłosił zjazd jako otw arty. 'Prof. 
Dembiński wypowiedział świetne przemów 

mówiąc n-aprzemian -po polsku, francusku, 
niemiecku. Avlosku i angielsku, -przeplatając t
wszystkie języki obficie łaciną. W końcu swego szewicz. 
przemówienia prof. Dembiński zaproponował

obranym w ybranie na honorowego przewo
dniczącego zjazdu jednego z jego 'uczestników 

łka Józefa Piłsudskiego. Propozycję
tę zjazd przyjął przez aklamację.

Po prof. Dembińskim zabrał1 g łos imieniem 
szystkich delegatów przedstaAvieiel Ojca śav.

ks. b iskup G-odlewski. Następnie, wyczerpujące 
sprawozdanie z  prac poprzedniego zjazdu oraz 

działalności kom ite tu  crganizacyjnego wy- 
łosil prezes międzynarodowego -komitetu nauk 

historycznych prof. Ko-ht (Oslo), peczem -nastą
piły referaty  pp .: -pref. K arola Diehla (Francja), 

premjera prof. M ikołaja .Tcrgi (Rumunja) 
oraz rek to ra  'UniAversytetu Jagiellońskiego pro
fesora .Stanisława Kutrzeby. .Po Avysluclianiu 
lyclt referatÓAA" przewodniczący prof. Dembiń
ski ogłosił posiedzenie o tw arcia za  zamknięte, 
poczem zaprosił p . P rezydenta' Rzplitej"“oraz 
uczestników zjazdu do obejrzenia AvysLaAA-y hi- 
storyozno-geograJiczne.j, znajdującej -się w  sze
regu sal -politechniki.

Na m arginesie zauważyć należy, że jedynym 
brakiem  -uroczystości, o tw arcia kongresu była 
fa ta lna akustyka sali, a w  dodatku  złe -usta
wienie megafonów, które niet-y-liko nio polep
szały audycji, ale czyniły ją  A\ręcz niemożliwą. 
Przemów ienia słyszało się tylko uryAV-kanii.

-W godzinach popołudniowych obradowało 
7 'sekcyj kongresu, a  mianowicie II prehisto
ryczna. IV średniowiecza i Bizancjum, V — hi- 
storji Avapolczesnej, VI lristorji religji; z Pola
ków interesujący re ferat Avyglosil na posiedze
niu -tej sekcji prof. Tadeusz Zieliński, — VI'I hi- 
stor-ji prawa (ref. prof. Koschembahr-ŁyskCAr- 
ski), X histor-ji nauk. XI his-torji lite ratury  oraz 
specjalna sekcja dem ografjł historyczmo-ixr- 
równawczej'. W ciągu d n ia  dzisiejszego obrado
wać będą w  dalszym  ciągu poszczególne sek 
cje, n a  k tórych  referaty  Avygłoszą m. in. m ini
ster F-r. 'Pulaekij. prof. Arnold-, prof. Jan  Dą
browski, prof. Bilikiewicz, prof. Bolesław Gl-

II. Ksnferencja Federacji Towarzystw Historycznych Europy Wschodnie).

(TeI. w i.) Wob 
siębioi-stw tury i 
dach potasowyi 
rząd turyngij-.-ki -at 
dowo-eoc ja I i s i y cz n  c

: ujawnić 
ijski-ch, 

prób

cregu przed
rą w  zakł: 
iia spokoju

org a i; i zac ji za w odo,

Konferencja OoSIfussa z Mussołinem.
K om unikat oficjalny.

R zym  21 sierpnia.
(PAT) Agencja Stefani ogłasza następujący 

kom unikat: W czasie ponownego spotkania, 
które odbyło się dnia 20 bm. w  Grand hotelu 
w Riceione pomiędzy kanc. Dolłfussem a Mus- 
soljnim  dokładnie zbadano sytuację politycz
ną iz punktu  widzenia ogólnego oraz specjal
nych-w arunków  Wloćh. Szef rządu włoskiego 
raz jeszcze podkreślił punkt w idzenia polity
ki włoskiej w odniesieniu do przyszłości i lo- 
sów Austrji, całokształtu zagadnienia naddu- 
najskiego oraz zagadnień bardziej rozległych, 
których rozwiązanie połączone jest z funkcjo
nowaniem pak tu  4-ecli. Kanclerz Dolłfuss 
przedstawił sytuację Austrji z punktu wiiłze- 
n ia wewnętrznego i międzynarodowego i po
ruszając kw estję niepodległości A ustrji wyra
ził pragnienie kontynuow ania polityki pokoju 
i współpracy ze w szystkim i sąsiadam i, a  spe-

diarni i 
możności z Niemcami 
końcu swej rozmowy 

zgodnośtmiędzy i 
zagadniei

Węgrami a także o ile 
Obaj mężowie stanu 
śtwierilzili, że istnieje 
zapatryw ań na zbadane

S p raw a  T rie s tu .

Paryż 2! .,-ierpiiia.
(Teł. w ij Wedle doniesień Havaisa, w  -toku 

rozmów Mussoliniegc- z iDollfus-sem w  Riceione 
poruszona została 'również kw estja  utworzenia 
za pewnem cdszkodowa-niem w- T-ryeście 
nego portu d la użytku Austrji i Węgier, celem 
stworzenia d la  obu państw  wolnego dostępu 
do morza. iMussc-lini zawiadomił rów nież k a n 
clerza aus-trjackicgo, że za cenę złiłfżenii 
strjaoko-węgierskiego iWęgry '9k.lon.ne ś ą  z 
gnować z  pew nych przywilejów gos.poilarczycli

W sobotę 19 i niedzielę 20 bm. ,  odbyła się
'W arszawie w  gm achu Tow. Miłośników Hi- 

stor.ji Il-ga konferencja Federacji Towarzystw 
Historycznych Europy, W schodniej.

■W sobotę odbyły się posiedzenia zarządu 
Federacji oraz dwóch kom lsyj: komisji Biule
tynu (pod przewodnictwem prof. Lukinicha), 
która Avydaje pod redakcją M. H andelsm ana 
3-ty -tom organu kw artalnego federacji p. t.: 
„Bulletin dTnform ation des sciences histori- 
(jucs en Europe Orientale", jak rów nież ko 
m isji słow nika starożytności słowiańskich. — 
Komisja ta pod -przeAvodnictw-am prof. -W. Bu- 
jńka ^przygotowuje na szeroką -miarę zakrojo
ną pracę, mającą na celu zestaw ienie wiado
m ości, dotyczących okresu starożytnego naro
dów sIc-AAiańskich.

W sobotę AvieCzprem -odbył się, urządzony 
przez Tow. M iłośników H istorji bankie t w  s a 
lonach dom-u F ukiera, gdzie uczestnicy konfe
rencji odpoczywając po  obradach spędzili av 
scrdccznym nastroju god-ziny Avieczome. Pod
czas bankietu Avygloszono szereg przemóAvień 
powitalnych.

W  niedzielę dnia 20 bm. w godzinach ra n 
nych odbyło -się uroczyste inauguracyjne po
siedzenie p lenarne konferencji. W posiedzeniu 
tem wzięli udział postoAvie i ministroAvie peł
nomocni austrjack i i estoński, oraz charges 
d’affaires. (Węgier, F in landji i Łotwy. Ze stro
ny rządu polskiego av zastępstw ie p. prem jera 
i m in istra  IW. R. i O. P. przybył dyr. dej). Dr 
Mendys, oraz przedstaw iciele Min. Spraw  Za
granicznych pp. m in. Schaetzel i w icedyrektor 
R. 'Przeżdziecki.

Członków Federacji .powitał jako  gospodarz 
siedziby histeryków  prezes Tow. Miłośników 
Historji p. min. Kętrzyński. Następnie sen. 
-prof. St. -Zakrzewski w im ieniu nieobecnego 
z pow odu .choroby prezesa -Federacji dyr. Dr 
,T. 15. Novaka z Pragi, otworzył obrady i objął

ich przeAAodniotAA'o. Sekretarz generalny Fede
rac ji dyr. D r W . Łopaciński złożył spraAvo- 
zdanie -z działalności kom itetu wykonawczego 
Federacji. Spraw ozdania z działalności kom i- 
iji b iu letynu  złożyli jej przewodniczący prof. 

W. Bujak, a  spraAA'ozdanie kom isji rewizyjnej 
przedstaAVil -prof. A. Diveky. 'Po spraw ozda
niach  w yw iązała się ożyw iona dyskusja. N a
stępnie przyjęto w niosek kom itetu wykonaAY- 
czego o  ipopraAvkach w  sta tucie  Federacji, -wre
szcie dokonano wyboru nowego kom itetu Avy- 
■konaAA'czego av składzie: prezes prof. J. Bidło 
(Praga), Aviccprezesi — -prof. Lukinich (Buda
peszt), prof. iSpekke (Ryga), prof. S t. Zakrzew
ski (Lwów), sekretarz generalny .dyr. W . Ło
paciński (WamszaAva), skarbnik -prof. M. Kor- 
duba (W arszawa), oraz pp. iprof. F-lorovsky 
(Praga), prof. Lascaris (Saloniki) i prof. Siszic 
(Zagrzeb).

'Popołudniu odbyło się plenarne posiedzenie 
naukowe, na którcm  Avyglosili referaty: ,prcf. 
Ccderberg (Helsingfons) „O najnoAvSzej liisto- 
rjografji fińskiej", prof. Chodynićki „0  iPra- 
Avoslawiu i un.ji .PaiistAva -Polskiego" prof. Lu- 
ki-niieh (Budapeszt) „O przewodnich ideach 
politycznych Siedm iogrodu w XVI i XVII av.", 
oraz dyr. Świoncickij (Lwów) „O ukraińskiem  
dziele S łow nika Starożytności S łow iańskich”. 1

Po referajtacli wyAviązał'a się ożyAAiona dy
skusja. po 'której now owybrany prezes Federa
cji prof. J. Bidło (Praga) zaniknął obrady kon
ferencji. 

Legii mifski na zjazd tetolikó* # Wledsiu.
C itta del Vaticano 21 sierpnia. 

(PAT) Ojciec święty przyjął n a  specjalnej
audjencji kardynała P io tra L a Fontaine, pa
triarch ę  Avon eckiego, miainawanego. legatem 
papieskim n a  uroczystości, j-związane z roczni
cą csAvobo:izenia W iednia od' na Aval y tureckiej.



Piszą, nam z Cieszyna:

Kamienne serce Węgier.
Gdzież dziś jest cytnarska kronika, jakiemi 

ulicami snuje się pięciu wypędzonych z kole- 
gjum studentów?

Gdzież jest niezrównany Biroosy, na  jakiej- 
że ulicy Pesztu lub Budy napotkasz romanty
czną postać Kolomana Jenói?

Czyż doleci mnie jeszcze dźwięk piosenki’ 
którą wygrywa Feri Csulza na swem tarogato? 

Hej. gdzie wy, Berscenyi, Rakoczy, 
Węgierskie wy hetmany!

Pierwsze pojęcia o Węgrach, czy Budapesz
cie dal mi Jokai. I on też stal się dla mnie 
„Białą damą", wprowadzającą innie w serce 
Węgier.

Mimowoli stawał mi w oczach świat wyo
brażeń dziecinnych tak, że trudno mi było nie 
porównywać i nie zestawiać Budapesztu rze
czywistego z Budapesztem powieści czytanej 
w dzieciństwie. Ale obu miastom wspólny jest 
chyba tylko Dunaj. Tak sanno pali się o .za
chodzie zlotem sjońca w fali błękitno-zielonej, 
tak samo niespokojnie bije o brzeg. I ta sama 
księżycowa noc, w jaką umykał z pod okien 
pięknej Kalinki nieszczęsny Bonyawany i ka
pryśnie namiętny czardasz...

Ale miasto samo, ludzie?
Tyle sprzeczności. Miasto duże, miljonowe, 

stolica państwa, a robi wrażenie małego. Brak 
większego ruchu — może i dlatego, że cen
trum jest dość rozległe — brak wielkich ma
gazynów, dużych wystaw. Wieczorem ruch za
miera bardzo szybko. Wystarczy tylko przejść 
około 10-tej glównemi ulicami. Jest może ró
wnie cicho i spokojnie jak w Krakowie.

Z drugiej strony tutaj — jak nigdzie mo
że — porozsiadaly się kawiarnie gęsto jedna 
obok drugiej. Lepsze i gorsze. Z muzyką (naj
częściej) lub bez. Z niezliczonemi ilościami 
szklanek z wodą na stolikach. Na ulicy Rako
czego. na Jozef Kórut, na bulwarach. Jest ich 
tak dużo, że egzystencja ich bez perspektywy 
bankructwa wydaje się nieprawdopodobna. — 
Tembardziej, że ludzi — jak na nasze poję
cia — mało.

Ale zato muzyka! Grają bez przerwy, bez 
wytchnienia — grają z zamiłowaniem, eon a- 
more, z upodobania — nie za pieniądze. Do
prawdy całą duszę wkładają, w dźwięk. Za to 
za chwilę jakże nas razi dyrygent obchodzący 
stoliki' z. tacką. Jest to równie powszechne jak 
i niewliczanie obsługi do rachunku w restau
racji czy kawiarni. Rzuca się to odrazu w o- 
czy, drażni i wydać się musi „zacofaniem".

1 istotnie miasto robi wrażćiiie miasta z 
przed łat dwudziestu. Brak jest domów, ulic, 
dzielnic współczesnych, a raczej jest ich sto
sunkowo h. mało. Architektura w calem cen
trum żyje w cieniu haseł minionej epoki. Na
wet reklamy świetlne, cichsze, stonowane, trą
cą raczej ornamentem pseudo-renesansowym, 
niż pewną, rozbieganą łinją współczesności.

A przytem nikt, się nie spieszy. Na. ulicy, w 
sklepie, w tramwaju. Może jest na lo za go
rąco.

Jest jeszcze inny powód. Budapeszt chyba 
najbardziej na terenie dawn. ĄiUS-tro-Węgier, 
żyje wspomnieniem i legendą Franciszka Jó
zefa I. Jak gdyby dobrotliwy duch tego cesa
rza unosił się do dziś ponad miastem. Prawie 
co krok natyka się na jego imię, pomnik, 
wspomnienie. Tu most — tam ulica — ówdzie 
placl jego imienia- Nawet i pierwsze na świę
cie metro.

Co więcej w Muzeum Narodoweiu salaFi'an- 
ciszka Józefa urządzona z wyraźnym pietyz
mem graniczy z salą — o ironio — Petófiego! 
To trudno. Mają Węgrzy sentyment do swego 
króla.

Na tein dopiero tle nabierają pewnej bar
dziej konkretnej podstawy sny o koronie św. 
Stefana najprzystojniejszego z Habsburgów 
arcyksięcia, czy raczej króla Ottona. Nie zdzi
wiłby nawet dźwięk cesarskiego hymnu:

Gott erhalte!...
Trzeba wszakże przyznać, że o rozbudowie! 

dzisiejszego Budapesztu zadecydowały lata 
drugiej połowy panowania Franciszka Józefa. 
One go roźbudowaly, doprowadziły niemal doi 
stanu obecnego i one wycisnęły na jego cha-, 
rąfcterze niezatarte piętno. Chwilami odnosi 
się niemal wrażenie, że jedybie t-u w  tym je-i

•W tym reku -przypada pięćdziesięciolecie 
istnienia Polskiego Związku śląskich katoli
ków. Założony w 1883 roku odrazu rozwijał on 
nadzwyczaj intensywną, działalność nad naro
dowym odrodzeniem na Śląsku. W przeciągu 
bardzo krótkiego czasu zdobywa sobie 'znaczną 
ilość członków i -zwolenników. -Rozrozlszy się 
w silną organizację -z powodzeniem broni inte
resów ludności 'polskiej. Pierwszy prezes ks. 
Ignacy Świeży został w 1885 r. wybrany postem 
dó Rady państwa w Wiedniu. .Tako poseł z ra 
mienia Związku śląskich katolików przez długi 
czas prowadził Obronę praw -polskiego ludu na 
terenie Rady państwa. W myśl szczytnych ha
seł'religijnych. -nieograniczal się do obrony 1-i- 
tylko Polaków, lecz interesował się żywo także 
i losem Czechów równie przez ucisk niemiecki 
gnębionych.

'Szczególnym przedmiotem opieki Związku 
śląskich katolików była Macierz szkolna. Dzię
ki jego usilnym staraniom otwarto w 1895 roku 
polskie gimnazjum w Cieszynie a w dwa lata 
później uzyska no dla niego pozwolenie na -pra-’ 
wo publiczności. Zasady swoje szerzył Związek 
śląskich katolików w swoim organie „Pośle“ 
i w „Gwiazdce Cieszyńskiej".

Zaznaczyć jeszcze na-leży, że dwaj członkowie 
Związku, piastujący wówczas mandaty posel
skie -wraz z Innymi posłami wydali w 1917 r. 
proklamację, że celem dążności wszystkich Po
laków jest niepodległa Polska z dostępem do 
morza, obejmująca cały Śląsk cieszyński. Po 
podziale Śląska cieszyńskiego znalazł się 
Związek śląskich katolików w nowych tnudr 
niejszych warunkach. Wiele zachodu i starań 
wymagało uzyskanie zatwierdzenia statutu. 
Mimo to praca ani ną  moment arie ustała. — 
Uświadamiano ludność, przygotowywano ją 
do przyszłych wyborów i roztaczano nad nią 
troskliwą opiekę, udzielając porad i pomocy 
prawnej. Jak w latach poprzednich, tak i teraz 
przedmiotem szczególnej opieki było szkolni
ctwo w wysokim stopniu zagrożone.. Mimo 
ciężkich warunków Związek wywiązał się ze 
swego zadania. Toteż Prezydium w swem spra
wozdaniu śmiało mogło zamienić następujące 
słowa: „Wzięliśmy sobie za zadanie stworze
nie możliwości egzystencji naszej polskiej 
ludności w państwie, wywalczenia jej praw 
przysługujących na podstawie konstytucji i 
ustaw. Nie było możliwe dopiąć celu. Ale wy
konaliśmy pracę wielką, możemy wskazać na 
to , że cala ludność polska z tej pracy skorzy
stała".

Związek śląskich katolików współpracuje 
z.innemi polskiemi stronnictwami polityczne- 
mi na pierwszy plan wysuwając zawsze inte
res narodowy. Gdy w 1923 roku założono Pol
ski Związek Ludówy w skład jego obok Stron
nictwa Ludowego-oraz śląskiej Parlji Ludowej 
wszedł także i Związek śląskich katolików i 
z łatwością, przeprowadzono w wyborach do 
parlamentu kandydaturę dra Wolfa, popartego 
również iprzez polską socjalistyczną partję ix>- 
ttoffficzą. — W 1929 r. powstaje Międzypartyjny 
Komitet, w którego jamach Związek śląskich 
katolików współpracuje zgodnie ze Stronni
ctwem Ludowem i polską socjalistyczną pantją 
robotniczą. Owocem tej jedności jest zdobycie 
dwu mandatów poselskich w ostatnich wybo
rach parlamentarnych. 'Dzisiaj w  roku jubileu
szowym przyglądając się pięćdziesięcioletniej 
pracy stwierdzamy, że Związek śląskich kato
lików dla polskiej sprawy na Śląsku dobrze 

-się zasłużył.
W 'całokształcie narodowego odrodzenia na 

Śląsku i w walce o utrzymanie polskiego sta
nu posiadania odegrał on rolę wybitną, a  wpra- 
cy swej owocnej w dalszym ciągu będzie świe
cił przykładem.

h a  pracownia I r J l i f iE k O - k B f c l ia
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driym zakątku zachował się cień Austro-Wę- 
gier.

Efekt — zwłaszcza dla „galicjaka" — pod
nosi umundurowanie wojska i policji i dwuiję- 
zyczność. Język niemiecki jest rozpowszech
niony ogromnie-— co więcej zachował jakby 
odcień wrażenia języka „lepszego".

A przytem cale miasto, jak i cale dzisiejsze 
Węgry żyją swoją tragedją w Trianon. Stan 
obecny uważają za przejściowy — żyją myślą 
o przyszłości. Naród jest w żałobie — flaga na
rodowca na Placu Wolności opuszczona jest sta
le do połowy. Węgry i Budapeszt chcą śnić 

| sny o zmartwychwstaniu i potędze.
I dzięki temu wszystkiemu może Buda

peszt — wyznam szczerze — rozrzewnia. Tem 
dziwnem splątaniem sprzeczności, bogactwem 
pamiątek. Nigdzie chyba niema tylu, co tu, 
pomników, których wartość leży w pewniej' de
koracyjności raczej niż w walorach artystycz
nych.

Jakie to przytem nawskróś romantyczne 
miasto. Może to wpływ cudownego położenia, 
skał i wzgórz wybrzeża Bu.dy„ może i swoistego 
stylu węgierskiego życia, może jednego i d ro 
giego.

Teraz np. - w czasie kryzysu, który i tam 
jest nie mniejszy niż u nas — stawiają w gro
tach i na skalistem, urwistem zboczu góry 
św. Gaellerta, wznoszącej się tuż nad Duna
jem, klasztor Paulinom częstochowskim, któ
rych część się tu przeniesie. Stanie on niemal 
w centrum miasta. I jeśli tylko wykonanie 
stanie na odpowiedniej wysokości, łatwo sobie 
wyobrazić; ile zyska na tem malowniczość 
miasta. A ponadto ta drobiazgowa czystość, 
niezliczona moc skwerów, kwietników, drzew, 
jak bardzo haw.ią, jak ożywiają miasto.

Szczęśliwi Węgrzy!
Można wieczorem siedzieć godzinami na 

stopniach bulwarów tuż nad falą Dunaju — 
patrzeć na iluminację Cytadeli pomnika św. 
Gaellerta, przystań rybaków — na śmiałe li- 
,nje mostów — na uroczny zarys góry Jana So
bieskiego.

Wokoło siedzą „parki". Jest księżyc. W po
bliskiej kawiarence zawodzą skrzypce cygań
skie. Jutro będzie upalny dzień — jakże do
brze będzie pójść do któregoś ze słynnych ką
pielisk budapeszteńskich...

Ale gdzież jest owjjch pięciu wypędzonych 
studentów, co rzuciło w szerokie równiny Wę
gier okrzyk: 'Poiruszymy z posad ziemię!.?

Jul. Bobrowski.

KRONIKA.
W arszawa 22 sierpnie.

— K alendarz na  w torek: Św. Tymoteusza. 
W schód słońca 4.23. zachód 18.30; wschód księży-i 
ca 5.25, zachód 18.48...

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
— 6C0-letni jubileusz A rcybractw a W niebowzię-I 

cia N. M. P. w  Krakowie. W roku (bieżącym! m ija  ■ 
600 Jai od chwili pow stania w Krakowie Arcybrac
twa W niebowzięcia N. M. P. przy kościele ‘M ariac
kim  Ryło to drugie bractwo w  K raków ie; pierw sze 
było bractw o p. w X. M. 1’.. a  potemi św. Z.ofji, po
wstałe sto lal wcześniej przy koście.le .św. Murka. 
Do Arcybractwa W niebowzięcia X. M. P. należeli 

■również i królowie polscy jak Kazimierz Wielki, 
Ludwik W ęgierski. W ładysław  Jagiełło, pozatein 
członkam i byli dostojnicy Kościoła i magnaci. Dziś 
bractwo liczy około 150 członków. Promotorem ' 
jest ks. iKuIjnowski..

O G Ó L N A .
— P rogn oza  p ogod y P . I. M. na w torek: W całym 

kraju  pogoda słoneczna o zachm urzeniu ubiiarko- 
waneiu. nieco większem na Wileńszczyźnie i nu 
Polesiu, gdzie biożliwe s ą  również zanikające de
szcze. Po chłodnej nocy dniem znaczniejsze ocie
plenie. Słabe lub um iarkow ane w iatry z k ierun
ków zachodnich. Lekka skłonność do burz.

— Prace restauracyjne na zam ku królewskim . 
P race nad  odnowieniem zamku królewskiego w 
W arszawie odbyw ają się pud ogólnem kierownic
twem  p. Szyszko-Boihnsza. W pierw szym  rzędzie 
wymieiiić należy odnowienie przyziemdu skrzydła! 
gotyckiego. Ta część zam ku z okresu Zygniuntaj 
Augusta zarówno ja k  przyziemie wieży grodzkiej,ii 
datu jącej się prawdopodobnie z XJV wieku będzie] 
w p.rzyszlpścj dostępna j l la  zwiedzaj,ącyclj. B ędą] 

•-tam iakżc’ui«ądzane wystawy retrospektywne..-Prar-s

će we w zm iankow anych salach  wym agające za
m iany  slupów, wzmocnień itd. będą ukończone je 
szcze wr sezonie bieżącym. Tynkowanie nastąp i póź
niej. P ięczę nad urządzaniem  w ystaw  i zwiedza
niem sal zamkowych przez publiczność obejm ie d y 
rekcja zbiorów państwiowych. Na pierwszein piętrze 
zam ku odbywa się restau rac ja  sal królew skich. 
W trzech salach  renesansow ych -przeprowadza się 
konstrukcje odciążające i prace dekoracyjne, na to 
m iast w  gabinecie królew skim  prowadzone są 
głównie prace konserw atorskie. Odnawiana jest 
wreszcie w edług nowego projektu garderoba k ró 
lewska. Posadzki pro jek tow ane są i w dług daw nych 
wzorów. -W jednej ze sal niebieskie obicia jedw ab
ne na ścianach  zam ienione będą, na obicia koloru, 
słomy, w edług odnalezionego niedawno oryginał-' 
nego wzoru. W  sali -malinowej również będą odno
wione obicia na  ścianach.

— W ęgierskie święto narodowe. Z okazji w ęgier
skiego święta narodowego odbyła s ię  w niedzielę 
Msza św ięta w kościele św. Jacka, odprawiona 
przez ks. p ra ła ta  Bt. Trzeciaka. Podczaś uroczystej 
Mszy św . p. Ilona -Bardossy-B-riese-MeLstei-owa 
i chór wykonali szereg .węgierskich -pieśni koście!-, 
nycli-. oraz hym n węgićrski. Na uroczystości byli 
obecni: cliargó d 'affaires p. liaron Eugenjusz Miskę 
w zastępstw ie posła węg. m inistra Metuskii, człon
kowie poselstwa, delegaci m inisterstw a spraw  za
granicznych, liczni sym patycy W ęgrów  na czele 
z prezesem  Tow arzystw a polsko-węgierskiego p. 
prof. Kętrzyńskimi oraz kolonja węgierska.

— Z warszaw skiej A kadem ji sztuk  pięknych. Rok 
szkolny w  w arszaw skiej Akademji sztuk pięknych 
tozpoćzyna się w dniu 9 października. Przyjm ow a
nie zapisów odbywa się dó 20 września, egzam iny 
konkursowe trw ać będą od 2—7 września. W  u- 
stroju i program ie Akademji nie nastąpiły  żadne 
zmiany. W najbliższym czasie obsadzone będą s ta 
nowiska profesorskie, opróżnione po śm ierci Karo
la S tryjeńskiego i W incentego D rabika. ________

— Ze szkoły głównej gospodarstw a wiejskiego 
w W arszawie. Szkoła główna gospodarstwa wiej
skiego w W arszawie kom unikuje, że podania o 
przyjęcie na wydziały rolniczy, leśny i ogrodniczy 
przyjm owane będą od dnia 20 bm . do dnia 20 wrze
śn ia  i»r. -Podania należy sk ładać w sekretariacie 
szkoły przy ul. Hożej 74 w goilz. 10 -1-2. Ostateczna 
decyzja o przyjęciu kandydatów  nastąpi przed 7 
października. W ykłady i ćwiczenia rózpoczną się 
9 .października br.

— Pryw atny  ku rs dla dorosłych. Kolo Przyszłość 
Polskiej Macierzy Szkolnej otw iera w połowie

-w rześnia r. b.. przy Domu Lu-dow^m (A leja.3 Maja 
S) żeński pryw atny ku rs dla dorosłych. Z kursu 
korzystać mogą osoby, które ukończyły szkolę po
wszechną. a chcialyby doskonalić się w języku pol
sk im . h is lo rji ojczystej, nauce o Polsce i k ra jo 
znawstwie. Oprócz powyższych przedmiotów pro
wadzone -będą lekcje kroju, bietiżu-iarstma, robót 
i l-ysunków z nauką o stylach. Bliższych inform a
cji zasięgnąć można w W ydziale M iejskim Zarządu 
Głównego (Polskiej Macierzy Szkolnej (Krakowskie 
Przedimii.eście 7. •m. i;, w  godzinach biurowych.

— Książki szkolne dla młodzieży. W ydział M iej
ski Macierzy Szkolnej, spełn iając  prośby młodzie
ży. 'zamieszkałej na  krańcach m iasta, prowadzić 
będzie przez pierwszy miesiąc, bieżącego roku 
szkolnego. W ypożyczalnię Podręczników Szkol
nych, przy ul. T raugu tta  3. codziennie, w godzi
nach od 9 ramo do 19. bez przerwy.

—  P ośw ięcen ie  sz tan d aru  Zw . Obrony k resów  
wschodnich. W niedizielę odbyło się uroczyste po
święcenie sztandaru  Związku- Obrony Kresów 
W schodnich. Na nabożeństwo w katedrze przybyli: 
■p. m in ister opieki społecznej Stefan Hubicki, gen. 
Osiński, członkowie prezydjum  honorowego Związ
ku  Obrony Kresów W schodnich, wicewojewoda Oł- 
jiiński, prezydent m iasta Słomiński. sen. Evert, we
terani 1863 roku. W  św iątyni ustaw iły się jioczty 
sztandarow e Federacji i ’. Z. O. o.. POW., Związ
ku Sybiraków, rezerwy i in. oraz delegacje stow a
rzyszeń i organizacyj. Po poświęceniu sztandaru 
poczty sztandarow e udały się na plac M arszałka 
P iłsudskiego, gd«ie zebrały się oddziały Związku 
Obrony Kresów Wscliodmirh. 'Po złożeniu wieńca 
na grobie Nieznanego Żołnierza przez delegację 
Związku nastąp iła  uroczystość wpisania się do 
księgi p am iątkow ej oraz wbijania gwoździ w drzew
ce sztandaru . Zkolei prezes zarządu głównego 
Związku Obrony Kresów W schodnich Evert wygło
sił przemówienie, podkreślając zadania i obowiąz
ki Związku, poczem odbfla się defilada zebranych 
oddziałów Związku.

— Zjazd Zw. żydowskich rzem ieślników. W nie
dzielę rozpoczął ob rady ,4 zjazd centralnego gwiąz- \

ku rzemieślników-żydów w -Polsce. Przem ówienie 
inauguracyjne 'wygłosił prezes egzekutywy b. po
seł Chaim  Kasńer.’ Zjazd uchwal-il wysianie depesz 
hołdow niczych‘do Prezydenta Rzplitej, M arszalka 
Piłsudskiego oraz' m in istra  przem ysłu i handlu . 
W  wyniku przedpołudniowych, obrad uchwalono 
rezolucję, potępiającą prześladow anie żydów w  
Niemczech.

— Samobójstwa. W W arszawie popełni! sam obój
stw o Józef Gebethner, znany obyw atel m. 'W arsza
wy. Denat pozostawi! żonę i 2 córki, oraz dwóch- sy
nów, którzy przebywają w Afryce Południowej, w 
Angoli, skąd  starzec powrócił: przed- dwoma m ie
siącami, po półtorarocznym pobycie. Przyczyną sa
mobójstwa silny  rozstrój uerw-owy. — W hotelu 
nauczycieli polskich popełn iła  samobójstwo 22-let- 
n ia  Jan ina Cieślakówna. -Przyczyną samobójstwa 
zawód miłosny. .

— Pogrzeb ś. p. S tefanji Koskowskiej. W czoraj 
,w godzinach rannych po nalKiżeiistwie <w kościele 
św. Kaupla Boromeusza na 'Powązkach odbył się 
pogrzeb ś. p . .Stefanji z. Gogolewskich- Koskowskiej., 
Nabożeństwo odpra-wil, oraz zwłoki odprowadził 
na  m iejsce, wiecznego spoczynku ks. p ra ła t  Nowa
kowski. Trum na ze zwłokami ś. p. Stefanji Ko
skowskiej 'pokryta była mnóstwem  kwiecia; w ień
ców i zieleni. W pogrzebie wzięli udział liczni 
przedstaw iciele św iata politycznego orwz literac
kiego i dzienni karsk i ego.

— O statnia grupa harcerzy powróciła z Węgier. 
W czoraj 'powróciła do W arszaw y o s ta tn ia  grupa 
300 harcerzy, którzy brali udział w zlocie między
narodow ym  w Gódólló, a następnie  odbyli drogę 
pieszo przez W ęgry i Czechy do Polski. Po drodze 
harcerzy naszych wszędzie w itali b. serdecznie 
harcerze węgierscy i czescy, oraz miejscowa- lud
ność. Kom endantem grupy  byl liarcm-istrz Ło
wi ński.

M I E J S K A .
— Przeniesienie kom isaria tu . 26 kom isarja t PP. 

przeniesiony został z lokalu przy ul. w łościańskiej 
-45 (Slodowiec) «!o nowego lokalu przy ul. Rylom- 
skiej 4 (Żoliborz).

— K analizacja Kola. Przedm ieście Kolo, o k tó re
go fata lnym  stanie sanitarnym i nieraz pisaliśm y 
uzyska niebaw em  kanalizację. W najbliższych 
dniach rozpoczęte zostaną na Kole roboty przy b u 
dowie wielkiego kolektora, k tóry odprowadzać bę
dzie nietylko wszelkie ścieki, a le  również przyczy
ni się do odbagnienia okolicy. Budowa kolektora 
prow adzona będzie bez przerw y przez ca łą  zimę 
i potrw a ok. roku. Koszty budowy kolektora wy
niosą ok, 1.560.066 zl.

— Kradzież w Polskiem  Radjo w W arszawie.
W zam kniętym  pokoju inspektora audycyj, w lo
ka lu  dyrekcji Polskiego Radju, w bezpiecznej, ka
setce, spoczywała sum a 7.000 zl, -przeznaczona na 
w ypłaty dla personelu firmy. Zdawało się, że pie
niądze są  doskonale zabezpieczone. Gdy wczoraj 
przystąpiono do wypłat "i otw arto -kasetę, stw ierdzo
no z przerażeńieni. że pieniędzy niema... Wszczęto 
dochodzenia.

— Niezwykle zuchw ała kradzież. W niedzielę 
przybył do -Warszawy z Hdlsingforsu obywatel fiń
ski A leksander Nifantow. Na dworcu- głównym- o- 
debral jego rzeczy tragarz  i -przeniósł trzy walizy 
do taksów ki przed podjazdem dworcu. W czasie 
gdy Nifantow płacił, tragarzowi zajechała z drugiej 
strony  druga taksówka, z -której wysiadło kilku 
mężczyzn. Błyskawicznie, niezauw ażeni przez niko
go przenieśli oni walizy przyjezdnego do swej ta 
ksówki i odjechali w kierunku M arszałkowskiej. 
Gdy Nifantow i jego szofer zorjentowali się co się 
stało, -było już za późno. -Poszkodowany, któremu 
skradziono garderobę, bieliznę, dokum enty i całą  
gotówkę zameldował o sw ej przygodzie policji.

KroniKa zamiejscowa.
KRONIKA KRAKOWSKA.

— O tw arcie V II m ięd zyn arod ow ego  S a lo n u  foto
grafiki w Krakowie. W niedzielę w  południe w P a
łacu  Sztuki odbyło się uroczyste otw arcie VII m ię
dzynarodowego Salon-u fotografiki, urządzonego 
przez Foto-klub polskiej, YMCA w Krakowie, z ra 
m ienia Zw. polskich zrzeszeń fotografieznveh. Na 
otw arcie przybyli przedstawiciele w ładz z wicewo
jewodą krakowskim  Bilekiem. wiceprezydentem 
m . Krakowa Dr Klinieckim i wiceprezesem sądu 
apelacyjnego Potempą oraz tłum y  publiczności. Po 
k-rotkiem przemówieniu prezesa krakow skiej YMGA 
pos[a Dyboskiego prezes Fotoklubu Góral- powitał 
przedstawicieli w ładz i przybyłych gości, nastę.p- 
nie prezes Zw. polskich tow. fotograficznych k-pt. 
Wojciechowski przedstaw ił rozwój polskiej foto
grafik i. i ómówil <!ofyalicz6sowć miedzvimiodawe

Wizyty urojone.
(Giovanni Papini: „Pamiętnik Goga“).

—000—
-  I.

słytiinej już -dzisiaj książce swojej: „P-a- 
in-ię.tnik Góga", przebiega Papini różnorodne 
dz-iedziny życia, współczesnego, kreśląc .przez 
us-ta swego -bohatera, satyrycznie ujęty obraz 
dzisiejszego świata. Podobnie jak .niegdyś 
Montesquieu w Listach -perskich, -posługuje 
się autor zwierzeniami barbarzyńcy, by wy
kazać. rysy i pęknięcia zbyt ufnej w -siebie cy
wilizacji i odsłonić jej -ujemne strony. Książ
ka jest jednym- więcej protestem przeciw nad- 
jnjernennu rozrostowi maszy-nizmu i  dążno
ściom zmierzającym do -powszechnego zme
chanizowania życia, przypomina też -tonem i 
nastrojem „Wspaniały świat** Hnxleya, z tą 
różnicą, że nie wkraczając w’ przyszło
ści, ogranicza się do -wysnucia irojiicznych 
wniosków ze zjawisk cliaraktoryzujących e- 
pokę. w której szalony postęp -techniki, doko
nywa się kosztem stłumienia życia duchowe
go. Minio że autor zastrzega -się w przedmo
wie do urojonego pamiętnika, że poglądy -jego 
-nie mają nic wspólnego -z tony jakie wygła

dza Gpg i jego rozmówcy, nie ulega-jednak 
wątpliwości, że w znacznej częśęi fragmen
tów wypowiada Papinii własne przekonania, 
w innych ironizuje z gryzącym humorem tia 
temat ewolu-cyj, jakim ulegają 'najsubtelniej
sze ideje i pojęcia iprzefil-trowane przez mózg 
■współczesnego miljonera -barbarzyńcy. Roz
różnienie -tych dwóch kategoryj, pozostawione 
jest domyślności czytelnika, stąd- książka Pa- 
piniego wywołała już wiele komentarzy czę
sto z sobą sprzecznych i stała się niejedno
krotnie przedmiotem -zaciętej polemiki- Go

do ogólnych jednak dążności książki, a-u-torj 
nie -ixjzosta-wia żadnych wątpliwości co do; 
swych internęyj, pis-ząc w jednym z ustępów 
swej przedmowy. „W tym półdzikim nianja- 
ku, cynicznym, sadystycznym i  hipenbolicz- 
nym, widziałem symbol cywilizacji, kosmopo
litycznej, fałszywej i zdaniem rnojem bestial
skiej, a pokazałem go czytelnikom z takim 
zamiarem, z jakim Spai-tanie pokazywali sy
nom -swoim Obrzydliwie pijanego Heioitę"- 

Mniemany autor pamiętnikti Gog jest nii- 
ljonerem- amerykańskim, urodzonym z kobie
ty hawajskiej i białego człowieka, jednoczy 
więc w sobie cechy dwuch ras. Zdobywszy 
olbrzymi majątek, bez zbytnich wysiłków u- 
myslowych, jest , -bowiem -dzikusem bez w y
kształcenia, szuka następnie wszelkich możli
wych dróg użycia i dowiaduje się przy tej spo-' 
sohności coś, o radościach jakie czerpią uie- 
którzy ludzie,'ze sztuki, literatury, ' filozofji: 
Nie chcą-c -nić uronić z możliwości delekto
wania się -rozkoszami życia, postanawia Gog 
zbliżyć się hezpośi^ednio i do tych zjawisk -do
tąd sobie obcych, -każę więc sobie przedsta
wić listę arcydzieł literackich, które zresztą 
prayóoszą mu rozczarowanie, zwiedza muzea, 
galerje, tworzy sam kolekcje, a więszcie skła
da wizyty wybitnym ludziom, którzy w -ten 
lub inny -sposób wywarli wpływ przemożny 
na ukształtowanie życia naszej epoki.

Tworząc -te wizyty ui'ojone. -jak niegdyś 
„Marcel Schwob" tfworzy-ł ,/urojone żywoty", 
znajduje Papini wyborną sposobność do ćwi
czenia swej werwy satyrycznej i kreśli gąlerję 
portretów’ z przenikliwym zmysłem krytycz
nym, zaprawionym odrobiną ,paradoksów. 
Gog -odwiedzą kolejno Ghandiego, Lenina. 
Wellsa, Einsteina, Edisona i wielu innych; 
wszędzie -znajduje dobre -przyjęcie, bo wszech 
•potężny środek, jakim jest złoto, otw-iera nn

wszystkie wrota. Wielcy ludzie w ywnętrzają 
się przed nim' i pozwalają mu zajrzeć za ku
lisy i oglądać odwrotną stronę medalu. Rzecz 
znamienna jednak, że -w tej galeiji portretów 
nie spotykamy wielkiego człowieka Wioch, 
Mussolini ego, -choć z rozdziału o Pi-tagorejczy- 
k-acli wnosićby można, że wioski pisarz nie 
jest oczarowany hasłem zsyndy-kalizo-wajiia 
świata, jakie głosi przewódca faszystów.

Wizjita u Wellsa jest może jedfią*/. naj-zjad^ 
liwszych. „Musi pan wiedzieć, mówi autor 
..Wojny światów" do swego gościa, że dzie
dzina odgadywania przyszłości jest moim wy
łącznym udziałem. Anglja ma trzech wyso
kich urzędników literatury: bard narodowy, 
to -Kipling, clown narodowy, to Shaw, prorok 
narodowy, to ja. Proroctwa, naukowe, mecha
niczne, astronomiczne, -biologiczne, polityczne, 
społeczne, są moją specjalnością. Jedynym ce
lem nauki, jak to wykazali Ostwald i -Poin
care, jest prorokowanie, ja zaś chlubię się 
tem, że narzuciłem styl-proroczy .targom lite
rackim".

Wymowa Wellsa przerwana została dzwo
nieniem telefonu.

— Hę słów?. — huknął do apaa'atu -prorok — 
na jaki dzień? Sześć tysięcy wyrazów, na 25 
maja? doskonale. Good by. Tu zwróciwszy 
się -do gościa oznajmił -Wells, że ogłasza swoje 
ostatnie proroctwo w gazecie Westminster- 
skiej.

— Przeczytaj pan to. mogę zresztą naszki
cować panu ogólny -zarys. Zanim wiek nasz 
d ob itn ie  połowy, wybuchnie straszliwa świa
towa wojna, która wytępi trzy czwarte ludz
kości. Reszla, to -jest kilkadziesiąt mil-jonów 
istot -spłoszonych, zahukanych, pochodzących 

- z kiajów najuboższych i najmniej cywilizo
wanych, -popadnie w pierwotne -harb-arz;- ń- 
stw o . W szyscy  in te le k tu a liś c i ,  inżyn ierow ie ,

■przewódcy ruchu umystowego wymrą: pozo
stali z -pogromu l-udzie, -nawpól zdziczali nie 
będą -wstanie odbudować nawet w przybliże
niu zniszczonej cywilizacji, tuląc się między 
ruinami świątyń i fabryk. Szczątki zgrucho- 
tanych maszyn zaścielać będą nowo -powstałe 
pustkowia, a nikt nie będzie umiał! naprawić 
ich ani zrobić nowych. Po upływie pięćdzie
sięciu zaledwie lat, Europa tak dumna ze 
swej wiedzy i Amei'yka tak pyszna swem bo
gactwem zaludnione będą plemionami zdzi
czałych ludzi, rozproszonych w nowo-wyro
słych puszczach. Ludy te nie zachowają na
wet mglistego -wspomnienia, o  -przelotnym 
rozkwicie cywilizacji -pomiędzy 18-ym a 20-ym 
stuleciem. Opuściłem Wellsa, pisze na zakoń
czenie Gog, przy gruchocie maszyny do pisa
nia, na-której wystukiwał-on sw’oje siedmdzie- 
siąte proroctwo.

.Wizyta u Lenina, kosztuje Goga wiele za
chodów i pieniędzy, lecz wreszcie dopuszczo
ny zostaje przed oblicze wodza koinuni-zmu. 
„Wprowadziła mnie, pisze Gog, -kobieta gru-ba 
i posępna, która patrzyła na mnie jak patrzą 
sanltarjuszki na nowego chorego, umieszczo
nego -w’ ich sali -szpitalnej. Lenin siedział przed 
stołem zarzuconym arkuszami, papierem ry
sunkowym i wygląda! na skazańca, któremu 
pozwalają w ostatnich -godzinach życia zaba
wiać się w spokoju głupstew-kanii. Jego głowa 
tak dobrze znana, o typie mongolskim, zda
wała się być wycięta ze starego sera, zarazem 
sucha i cias-towala. Jego olbrzymia naga cza
szka, robiła wrażenie barbarzyńskiej urny, 
w jTzezanej z kości przedpotojiowego -potwora, 
jego oczy samotnego ptaka -sżałbiercze i ś le d 
cze, czaiły się z. -poza -przekrwionych powiek. 
Wyhąkalem -na los szczęścia jakiś komple
ment. o wiełkiem dziele jakiego ilo-kona-1 w 
Rosji, wówczas ta twarz na poły trupia sfał-

dowala się w upiorny grymas, -który chciał 
być uśmiechem sarkastycznym.

— Ależ wszystko było gotowe, zawołał Le
nin z jakiemś okrutneni. niespodzianem dla 
-mnie ożywieniem. Tylko durnie i cudzoziemcy 
wyobrażają sobie, że stworzono -u -nas coś no
wego. Bolszewicy przyswoili tylko sobie i roz
winęli system dawno zainaugurowany piv.cz 
carów.

— Ależ -w takim razie, bąknąłem, jakże to 
będzie, a Marks, a postęp i reszta. Lenin spoj
rzał- na mnie ze zdumieniem.

Panu, jako cudzoziemcowi i człowiekowi 
możnemu, mogę powiedzieć, bo i tak nikt pa-’’ 
nu nie uwierży. JłrzyiM>mnij pan sobie, że 
Marks nauczał sam. że wszelkie teorje mają 
wartość czysto fikcyjną, wartość narzędzia. 
W da-ny-m stanie. Rosji i Europy, musiałem 
posługiwać się ideologją komunistyczną, aby 
osiągnąć cel, — w innym czasie i w innych 
warunkach posłużyłbym -się czeni in nem. — 
Marks byl tylko małym żydkiem mieszczań
skim, 'pixiziwiającym skrycie industriaLizm, 
a jego ulubionym konikiem były statystyki 
angielskie. Towarzysz Engels wstrzykną! mu 
wprawdzie kilka genjai-nycli ,pomysłów, lecz 
rewolucja bolszewicka zadała kłam proroc
twom Marksa dając zwycięstwo komun izmu 
w kraju, gdzie praw ie 'nie było 'bui-żuazji. — 
W.dalszym ciągu swych wywodów. Lenin wy
jaśnia owemu gościowi, że ideałem jego jest 
stworzenie z -Rosji, a jeśli się da -z całego 
świata, jednego wielkiego więzienia — i że -to 
jest stan najazezęśiiw-szy -dla ludzkości. W-śzaik 
więzień nic nie ryzykuje, nie ponosi odpowie
dzialności. nie potrzebuje trudzić się dla zdo
bycia pożywienia i d-acluu nad głową, jak to 
musi czynić człowiek wolny. Więzień jest 
szczęśliwy, ofiarami sb raczej jego dozorcy 
i ich pomocnicy. /}. B.
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w ystaw y organizowane w 'Polsce, poczem wicewo-i 
jewoda B iłek dokonał otw arcia Salonu. Jako  o sta t
ni przem aw iał w  im ieniu m iasta  wiceprezydent Dr 
N lim ecki, poczem goście zwiedzili wystawę. W o- 
becnej w ystaw ie bierze udzał 250 fotografów z 31 
państw . W ystawiono 562 p race (.1862 nadesłanych) 
w tern 214 z Polsk i. W ystaw a potrwa do dnia 18 
września.

— „Triasce Roum ania!" Dnia 19 bm. o godz. 21.15 
zajechała do K rakow a wycieczka rum uńska urzą
dzono przez -,I.a Societate Anwcii Polonei" z Ja s 
sy. Wycieczka ta złożona z dw udziestu pięciu osób 
objeżdża Polskę pod kierownictwem  p. kpt. Buni- 
bu  oraz delegatów  ..Ligi" akadem ickiego Związku 
zbliżenia międzynarodowego. W raz z wycieczką, ja 
d ą  m iędzy innym i p. G hiulea redaktor naczelny 
dziennika’.,O,pinja". p. kpt.- Teodosiu z G ałatz  oraz 
p. A lexandru. Na dworcu w. K rakow ie w itał przy
byw ających  p. iPopescu-Jailomiitza oraz kom itet 
złożony z członków krakow skiego oddziału ..Ligi". 
Do zebranych, w salonie recepcyjnym  przem ówił 
w języku francuskihi p. Iżycki, w itając icli w  pod
w aw elskim  grodzie oraz w yrażając nadzieję, że oso
bisty kontakt naw iązany podczas pobytu wycieczki 
w  Polsce przyczyni się w dużej, mierze do zacie
śnienia więzó.w przyjaźni łączących Polskę i Ru
m unie. W  odpowiedzi p. Iżyckiemu, p. Popa w yra
ził wdzięczność za tak serdeczne przyjęcie oraz, za
znaczył że cJtoć polska gościnność znana jest na 
całym' Bałkanie jednak  p rak ty k a  przewyższa jeszcze 
je j sławę. W niedzielę; dnia 20 bnr. zwiedziła wy
cieczka w godzinach rannych W awel oraz Muzeum 
Narodowe, po obiedżie zaś udała się autobusem  na 
kopiec Kościuszki. W poniedziałek zaś zwiedziw
szy w ciągu dnia zabytki Krakowa oraz saliny w 
Wieliczce odjechali w godzinach wieczornych do 
Poznania.

Z WOJ. KRAKOWSKIEGO.

■niezwykle cennych; ponadto kuszę, buzdygany, sza
ble i strzelby z epoki. E dw ard .h r. Mycielski z W rze
śn i nadesłał topór z cyfrą Jana Sobieskiego. Pan 
Ryszard K ijaw ski w Łodzi użyczył obrazu Jana 
Matejki przedstaw iającego m om ent gdy J a n J l I  zo- 
s ta je  przy jęty  przez OO. Paulinów  na Jasnej Gó
rze dokąd się udał przed' odsieęzą. P ani Zofja z Itr. 
Z ałuskich Wysocka nadesłała portre t rotm istrza 
chorągwi, husarsk iej Zygm unta Załuskiego, który, 
poległ pod W iedniem w r. 1683. W ystaw a jest o tw ar
tą  codzień od godz. 9 rano do i po poi. i obecnie 
kiedy s ię  wakacje skończyły winny ją  zwiedzić tłu 
m y w racającej, z wywczasów publiczności.

Ulgi Kolejowe na Wystawę IniarsKą 
w Wilnie.

Zarządzeniom M inisterstwa Komunikacja' z dniu 
11) s ierpnia  roku  bieżącego, osoby przyjeżdżające 
n a  W ystawę Lniarską korzystają  z indyw idual
nych zniżek kolejowych w wysokości 50%; wy
cieczki sk ładające się z najm niej 30 ęsób urządza
ne przez organizacje — ze zniżki 70 p ro c , członko
w ie zaś. Towarzystwa Lniarslkiego ze zniżki 70% 
indyw idualnej. Zniżki przysługują  na przejazd 
lam  i z  powrotem.

P. H. 0. pi z ję ła  ,,Orbis“
Podpisana została umowa pomiędzy Pocztową 

K asą  Oszczędności, a  dotychczasowymi posiada
czami udziałów  biura  podróży „Orbis" w sprawie 
przejęcie przez PKO wszystkich agend ..Orbisu". 
Pocztowa Kasa Oszczędności została na podstawie 
tej umowy niepodzielnym  właścicielem „Orbisu".

Straszna Katastrofa samochodowa
— W zw iązku z zam knięciem  m ostu na Lepietni- 

cy w  Klikuszowej, pow. Nowy Targ w km 377 drogi 
państw ow ej Nr 13 W arszaw a—Morskie Oko z dniem 
10 hm. został o tw arty most objazdow y na tej rze
ce z dojazdem  od strony  Chabówki w praw o drogą 
gm inną  Klikuszowa—Lasek, zaś od- strony Nowego 
T a r,ru nowo wybudowanym odcinkiem drogi do
jazdowej. Ruch na drodze dojazdowej i moście o- 
g raniczone został do ehyżości 10 km  na godzinę, 
z uwagi na to, że nasypy świeżo w ybudow anej dro
gi nie są  jeszcze należycie osiadłe i na drodze ob
jazdow ej skręty  są  ostre.

— Z działalności BBWR. S taraniem  R ady powia
towej BBtWR odbył się w dniu 20 hm. zjazd dzia
łacze gospodarczych i społecznych pow iatu wado
wickiego przy udziale przedstaw icieli wiadz p a ń 
stwowych i posłów BBWR. Zjazd, w  k to rjn n  wzię
ło udział około 1.000 delegatów  z imwTtalu wado
w ickiego zagaił prezes Rady powiatowej, BBWR inz. 
B ernhard t poczet))' zjazd, powitał zastępca staro
s tę  Dr Wyżykowski. P o  referacie politycznym ' pos. 
Szyszki spraw ę gospodarcze omówi! w  Obszernym, 
referacie pos Hyla. Następnie uczestnicy zjazdu 
podzielili -się na grupy i wzięli udział w obradach 
L -inset: rolnej, samorządowej, rzemieślniczej, i tu 
ry slyczno-uzdrowiskowej, na których  wygłoszono 
szere"  referatów. W  dyskusji oprócz posłów  Szysz
ki Hyli i Różaka oraz sekretarza wojewódzkiego 
BBW ił Dra Załuskiego przem aw iali działacze po- 
szczeeólnećh odcinków. Zjazd wysłał depesze hol- d o w S S I ' Bzplitei. M arsze tta  PU-
sudskiego. prerajera Jędrzejewicza i prezesa BBWR 
płk . Sław ka.

ZE L W O W A ,
— Znon adw. Dr R appaporta  ze Lwowa. W po

ciągu osobowym. zdążającym  ze Stanisław ow a do 
Lwowa, zniarl nagle Dr Samuel Raippaport ze 
Jjwowa' Zwłoki pozostawiono /w Jamnicy.

Z P O Z N A N I A .
— Wycieczka katolików irancusk ich  w Gnie

źnie W 'n iedzielę  Jpizrbyła do Poznania wyciecz- 
t a  to lo likm v  fniiicuskicl, v liczbie około 80 osób. 
Bano goście bawili w  Gnieźnie, gdzie zwiedzili 
to te d re  u n M m  >W  Poznaniu ua dworcu w ita li wycieczkę członko
w ie kom itetu przyjęcia z p . Zdzisław ow i Czarto-

W imieniu Komitętu i  Jego Em inencji ks. 
S » 2  k‘ ,„ , l» ,s t ,  H-lobda przemówił t a  p ra M  
Zakrzewski. kończąc okrzykiem  na. czesc b.ra.ncji. 
Orkiestra Kolejowego P n r n n o t a n *  W ojsko
wego (Hloarala M arze,iaiike. linieniem  gości od.po- 
wicdzkH kierownik wycieczki ks. DnssonviUc. ko i- 
w teazi. i cześć Polski, k tóry  goście pow-
S - H  przy dźwiękach hym nu narodowego. Na- 
stępnic  uczestnicy wycieczki udali się na kw atery. 
Popołudniu odbyła się p .ękna m anifestacja przed 
m m n t e m  Serca Jezusowego, gdzie przemówie
n iu  wygłosili ks. p ra ła t Zakrzewski i ks. Dasson- 
viUe W  dalszym  ciągu wycieczka zwiedziła ra tusz 
T  Muzeum W ielkopolskie Wieczorem odbył stę 
rau t.

Z K A T O W IC .
_  Zlot stow, młodzieży. W czasie od 11 do 20 

, n v „ - ,t  «ie w  W ielkich P iekarach  zlot slo- 
w arzyszenia młodzieży i.olskiej drużyn żeńskich 
i '  m eskicli. O tw arcia zlotu dokonał ks. p ra  at Pu- 

Hady Związku. W czasie zjazilu dra-
V7iełv udział w svpantu  kopca, przyczem de- 

! ,-óżnvch dzielnic Polski złożyły przyw ie-

• 5 S i
wzięli uuziai nrzóbyla również drużyna
Sobieskiego. - • . . ,  o rk ie strą  i sz tandaram i

stosci. Z\vu»zane z -- ’ j wypadły niezwykle
•na Soh.esktego w  ^ d^ vbl.a „e było flagami 
Tmjtonująco. Calc m  asto I . ko.
i c S ^ i o ^  . f f l S ś d e  h t i ^

S S S g f  W S S W R  ̂ “ ’an ja d ,1.

_  Dzika zemsta. W » w i . » t a  ’ f l j g  
o lkusk im  niejaki Jan

X "
^ i m T w Ł S  ń),vnhm ia« to> .«»  poacigu I h M  
t o , " ! '  “  i pi'z&ka'zany- w ladzan, sadowym.

z  B IA Ł E G O S T O K U .
Bulwary. W  Białym stoku odbyło się uroczy

ste otw arcie bulw arów , łączących m iasto z parkiem
S iv -iZ tS e c k im . Bulw ary te. długości przesz o 
1 kim . i szerokości 35 metrów wyidztelone zost *̂> 
z .panku wojewódzkiego, a  powstanie
wdzięczają P- woj- Kość iałkowskt emu Otwar-
X  £ 3 t o  w  d n l t  .im ienia jp.
sposób m iasto  |>odkreslilo wdzięczność sw ą i . 
jewodzie aa cenny dar.

Z W IL N A .
_  W izyta nuncjusza papieskiego. \ \  niedzielę 

przyjechał sam ochodem z Kowna do \ \  tlna ndn- 
cjusz iKipteski przy rządzie kowiei sk i»'• /  ”  . 
zw iedził' polńeżme miasto, poczerni odjechał a

w Krakowie.
W  nocy z soboty na niedzielę około godziny 2.30 

od stro n y  ud. Dunajewskiego, przez ul. Basztową, 
a  w kierunku ul. Długiej, jechała  w  niezwykle szyb- 
kiemi tem pie taksów ka Nr K r 9292, prowadzona 
w tej d rw ili przez nieznanego dotąd pasażera-aka 
dem ika, obok którego siedział szofer Karol Mazur
kiewicz, zam ieszkały przy ul. Lelewela L. 5, liczą
cy la t 39. Na ty lnem  siedzeniu zajm owali miejsca 
szofer Ju ljan  Kałuoki. zam. przy ul. B osackiej L. 9 
oraz 3i-letni Józef Anighofer. a b itu r ie n t giinn., za
m ieszkały przy u l. Bosackiej 1.. 22. Równocześnie 
ze strony  przeciw nej nadjeżdżała przez u k  Baszto
w ą dorożka konna Nr 195. Dorożką powozili por 
5 dak-u Mieczysław Szczawiński; wioząc por. Ry
szarda K lauzińskiego z 5 tlyonu samochodowego 
kobietę, o raz właściciela pojazdu, dorożkarza Mi
chale Sołtysa.

W pew nym  momencie oba pojazdy prowadzone 
przez pasażerów  zderzyły się. zaś dyszle dorożki 
konnej przebiły taksówkę, ran iąc jwisażerów sam o
chodu. Dorożka przewróciła się, a  osoby w niej sie 
dzące w ypadły na bruk uliczny, nie odnosząc jed
n ak  poważniejszych obrażeń.

N atychm iast na miejsce w ypadku jirzybyły dwie 
karetk i pogotowia ratunkow ego-a lekarze dyżurni, 
przystąpili za raz do pracy. Okazało się, że szofer 
K ałucki uderzony dyszlem doznał rozbicia głowy 
i złam ania podstawy czaszki, ab itu rjen l Anigliofęr 
k ilku  ran  na głowie i w strząsu m ózgu. Nieznany 
pasażer akadem ik  i szofer M azurkiewicz zbiegli.

'Po przew iezieniu rannych na k lin ikę chirurgicz
ną, przystąpiono do operacji, jednak  szofera Ka- 
łuekiego nie udało się  uratow ać. Zniat-ł.on w, go
dzinę ipo w ypadku, zaś stan  albiturjenta Anighofe-

i jest beznadziejny.
Pasażerow ie dorożki doznali tylko lekkich ,obra-, 
iń a  por. K lauziński, k tóry odniósł potłuczenia 

podudzia lewego i prawej ręki, udaj, się po op a tru n 
ku  o w łasnych siłach do domu.

Tragiczny w ypadek pochłótiął jeszcze jedną ofja- 
■ę. Oto szofer M azurkiewicz, który zbiegł po wy

padku . przerażony i w strząśnięty do głębi następ
stw am i katastrofy, udał się na oobliską ulicę. E

tu  wśród krzaków ogrodu realności 1.. 7. powiesił- 
się na parkanie. Zwłoki jego odnaleziono w dv ' 
godziny *>o katastrofie . W ezwany ponownie leki 
ipogotuwiia .ratunkowego, .stw ierdził śm ierć Mazi 
•kie wieża.

W ieść o wstrząsającym, w ypadku rozeszła się 
kró tce no Krakowie a  na, miejscu satnobójs 

szofera p rzy  ul. Pena, grom adziły się tłum y pu
bliczności.

Niewątpliw ie po ostatnimi tragicznym  wypadku; 
władze przypom ną szoferom i dorożkarz.otn' kon
nymi, że pod żadnym  w arunkiem  nie wolno kii 
rowcomi i woźnicom  oddaw ać prowadzenia poją: 
dów w ręce pasażerów.

W edług ostatnich wiadomości, stan Anigliofera, 
którem u po trepanacji czaszki usunięto odłamki 
kości, jest nadal bardzo ciężki. Dotąd, nie zdołano 
ustalić  i wyśledzić osoby tajem niczego akadem ika, 
k tóry kierow ał sauiocJiodem w chwil! tragicznej 
jazdy. Policja czyni dochodzenia, celem wyświetle
n ia  -wszystkich szczegółów ,-jakie zaszły w czasie 
katastrofy.

Mecz pływ acki Legja—M akkabi w  W arszaw ie , 
I zakończył się w ynikiem  71:46 na korzyść Legji. — I 
' Na jlepsze wyniki: 100 ,m. panów  Schreibm an 1.07.5. 
100 m .' klasycznym .pań Gozorkówna 1.46, 5X50 
panów Legja 2,35.4.

Wielobojowe m istrzostw a Polski urządzono dla 
p ań  w  Lublinie, a dla panów w Białym stoku. T rój
bój ipań zdobyła S ikorzanka (Katowice) 190 p u n 
k tam i przed Orłowską (Król. H uta) 126 ipkt. w ynik 
zwycięski jest, zarazem  nowym rekordem  Polski1. : 
W pięcioboju panów  zwyciężył Luckaus (Biały
stok), również ustanaw iając nowy rekord Polski 
3.953.765 punktów  przed W ieczorkiem (Wilno) 
3564.78 punktów .

Mistrzowie tenisow i Polski. W Katowicach za
kończono 'zawody tenisowe o m istrzostw o Polski. 
W grze pojedynczej panów  . mistrzostwo zdoibył 
H ebda b ijąc W itm ana 8:6, 6:1), 6:1. w  grze poje
dynczej p a ń  Jędrzejowska po  zwycięstwie nad  Du- 
b ieńską 6:2, 6:2. av grze podwójnej panów  Tloczyń- 
sk i—Jerzy Stola,row. bijąc w  finale Hebdę—W it- 
n iana 6:3. 6:4, 3:6, 2:6, 6:0; w grze podwójnej pań 
paira Jędrzejow ska—'Dubieńska jiokonala  Volkme- 
równę—Stefanównę 6:4. 6:3. W grze pocieszenia 
S tefanów na w ygrała z Lilpopówną.

Kajakowe m istrzostw a Europy. W Pradze od- 
by ły  się .międzynarodowe zawody kajakow e o m i
strzostwo Europy z udziałem  zawodników Czecho
słowacji, Polski. A ustrji. Jugoslaw ji. Damji, F in 
lan d # , HoJandji i Szwecji. W biegu dwójek sk ła 
dakowych n a  10.000 m tr. zwyciężyli Niem cy 
Schneider—W ew ers w czasie 52. 59,7. Dwie osady 
polskie zajęły o statn ie  miejsca: Szenk—Tinfer 
7-me miejsce w  czasie 56.57 i 8-me miejsce R ut
kowski W ittenberg. W biegu sk ładaków  pojedyn
czych n a  10.000 m etr.: 1) H iadecky (A ustria) w 
czaisie 54.59.i3. Obaj Polacy W idermaai i Pyka zatję-j 
li o s ta tn ie  m iejsca 7-me i  8-me. W biegu .pojedyn
czych kajaków  sztyw nych na  10.000 m etr, zwycię
żył Krebs (Niemcy) w czasie 5221.4. W biegu kat- 
jaków  podw ójnych sk ładanych  n a  10.000 m etr, 
pierw szą nagrodę ufundowai .poseł polski w  P ra 
dze Dr Grabowski. Dalszych biegów wyniki były 
następujące: k a jak i szwedzkie 600 m etr.: 1) W entzl 
(Niemcy) 3.06.5. K anadyjki panów 1.000 m etr.: 1) 
S ilny (Czechosłow.) 5.37.8. Kanadyjki podw ójne pa
nów  1.000 m etr.: 1) Czechosłowacja 4.53.3, ka jak i 
szwedzkie panów 1.000 m etr. 1) G aem m er (Niemcy) 
4.35,5.

Otwarcie M akkabiady. W niedzielę wieczór o- 
t w arto  została tw iP,radze św iatow a M akabiada uro
czystą aikademją.

„Kaperowanie" zagranicę. Kierownictwo śląsk ie
go klubu  ligowego ..Ruch" jiodaje do wiadomości, 
Że znany ligowy p iłk a rz  tej drużyny, reprezenta
cyjny gracz Polski, Urban, z W ielkich Hajduków, 
zbiegł w tych dniach  d o  Niemiec, gdzie zasilił jed
n ą  z niem ieckich drużyn p iłkarskich.

Nowe cenne eksponaty nadeszły na 
wystawę Jana III na Wawelu.

l im o 'że  w spaniała wystawa Jana III ua Wu- 
u mieszcząca s ię  w  16 sa lach  zam ku królew 
n o  na W awelu jest prawie kom pletnie wy peł
ną. nadchodzą jeszcze wciąż nowe eksponaty, 
re uzupełn iają  tę. niezwykła całość. I tak  Dor 
daw  hr. Kwileckt ż Kwilćza w Poznańskiei

i M. Boskiej, pięć rzędów
rabunek przi

Spuri i wychowanie fizyczne.
Niezwykłe wyniki ligowe osiągnęły tej niedzieli 

Cracovia i  Pogoń. C racovia s ta r t do drugiej ko lej
k i w alk o m istrzostw o rozpoczęła oil pięknego i za
służonego pogrom u Legji (W arsaawa) u siebie, 0:2 
(4:0). Pogoń zaś również u siebie zrewanżowała się 
Ruchowi za zeszłotygodniową k lęskę wysoką wy
g ran ą  7:1 (4:0). W grupie  spadkowej Podgórze' 
w W arszaw ie pokonane zostało p i zez W arszaw ian
kę 0:2 (0:2). a W arta w  Siedlcach przez „22 p. p." 
0:1 (0:1). W łaściw ie nie jest to „22 p. p.". gdyż 
W. K. S. 22 p . p . połączył się z miejscowym K. S. 
Strzelec. Nawet wysuwane są  za strzeżenia co do 
praw a dalszego pozostaw ania „22 p.*p. w lidze.

Obecnie tabele  obu g ru p  tak  się przedstaw iają: 
GRUPA I.

D rużyna G<ier P unktów  Stos. bram. 
Pogoń 3 4 10:7
Ruch 3 4 11:10
W isła 2 3 4:3
Ccacovia 1 2 6:2
Ł. K. S. 2 1 . 3:6
Legja 3 0 5:11

GRUPA II.
Druzvoa Gier Punktów  Stos, brain.
G arbarnia 2 3
W a

W arszav an k a  2

4:4
1:0
4:3

Podgórze 3 2 2:7
O wejście do ligi walczyli osta tn io : w Lodzi Tu-

■yiści—Polonja (Bydgoszcz) 1:0 (0:0). w W arszawie
Polonja—l.egja (Poznań) 5:1 (3:1), w Grodnie W. 
K. S. W ilno—76 p. p . 2:1 (1:1). oraz w Liplnucłi 
Naprzód Unja (Sosnowiec) 11:0 (2:0). Przypu- 
szczailuie o m iejsce w lidze walczyć będą ostatecz
nie te cztery drużyny: Naprzód (l.ipiny Śląsk), P o 
lonja (Przemyśl), Polonja (W arszawa), o raz  W. K. 
S. W ilno. Zwłaszcza trzy pierw sze zespoły odegrać 
w inny poważną i w yrów naną ro lę  w  rozgrywkach.

Towarzyskie spotkania  piłki nożnej w kraju  
m iały m iejsce m. in.: G arbarn ia—Hakoah (Biel
sko) skomhinowa.ny z  Białą L ipnik 4:1 (1:0), w 
W arszaw ie reprezentacje polski: żydowska—robot
nicza 1:(). w Lodzi Ł. K. S.—reprezentacja żydow
ska 3:2 (0:1)’, w Katowicach Gedanja (Gdańsk) — 
S. M. P. „Zgoda" .2:3 (1:7), w  W. H ajdukach Ruch— 
Polonfa (Kai-wima) 4:2 (3:0).

W. K. S. Legja (W arszawa) wchodzi do ligi wa- 
terpolowej. W związku z końcowemi rozgrywkami 
waterpoloowemi o wejście do ligi, dowiadujemy 
się. że mecz półfinałow y rozegrany 11 bm. w  Biel
sku m iędzy U nją (Poznań) a B. B. S. V. (Bielsko), 
zakończony opuszczeniem boiska pezez Unję przy 
.tanie 0:2. został przez zarząd Polskiego Zw. Pły- 
vackiego uniew ażniony jako  w alkow er na nieko
rzyść obydwu drużĄin. a to  z tego względu, że 
l. ńja niepraw nie opuściła boisko jxj meczu, a B. B. 
S V. wstawił do drużyny gracza, zgłoszonego w 
barwach innego klubu. Na sku tek  tego do ligi p i ł 
k i wodnej bez meczu finałowego wchodzi W. K. S. 
l.egja (W arszawa), jako zwycięzca grupy  wschod
niej.

Anglja i Niemcy hitlerowskie.
Nie ulega kwestji, że stosunek Anglji do 

Niemiec ipod wpływem  aw an tu ry  h itlerow 
skiej bardzo pow ażnie się zm ienił, stal się b a r 
dziej krytyczny i  wyzbył się znacznej ćzęiści 
optym izm u, wlanego do żył opiniji angielskiej, 
przez Lloyd George’a, przez zręczną propagan
dę niem iecką i przez pewne przesłanki stare j 
polityki przedwojennej, opartej n a  zadaw nio
nej nieufności do 'Francji.

'Dzisiaj stosunek ten  podlega stopniow em u 
..od'bronzowaniiu". nastąpiła w. nim  chw ila, je
żeli nie zupełnego, to  w 'każdym razie bardzo 
daleko idącego otrzeźwienia, k tó re  będzie nru- 
siało  pociągnąć z a  sobą .peiwne zm iany w  mię- 
dzjmarodciwem 'nastaw ieniu bry ty jsk iej 'poli
ty k i zagranicznej na jej odcinku europejskim.

Już zaraz po pierwszych ak tach  gwałtów h i
tlerowskich 13 .kw ietn ia n a  posiedzeniu izby 
Gmin wszyscy mówcy, począwszy od s i r  Au- 
s ten a  C ham berlaina i  kończąc n a  s i r  Sim onie 
wypowiedzieli 'bardzo ostre tych gwałtów potę
pienie. 'Podkreślano że n ie  może być mowy 
obecnie o rew izji wschodnich granic Rei
chu, o Anschlussie, o zwrocie kolonij, prze
ciw ko czemu pro testu ją  bardzo gorąco dom i
nia afrykańskie, wreszcie o  rów ności zbrojeń 
w  zastosow aniu do nowych Niemiec nietole- 
rancyjnych, przejętych ksenofobją, niebezpiecz
nych i agresywnych.

Hitlerowska afera au strja ck a  ten  s tan  rzeczy 
znacznie pogorszyła.

K anclerz Dollfutss iw czaisie londyńskiej kon
ferencji ekonomicznej cieszył się powszechną 
sym patją  i uznaniem... A zm iana w  nastro jach  
angielskich w s tosunku do przepojonych h itle 
ryzmem Niem iec n ie  jest incydentalną, bo 
op iera się n a  udekami wytworzonych, trady
cyjnych im pulsach duszy angielskiej.

•Anglja — pisze ip. Robert L. Gru, londyński 
korespondent „Le Tem ps" — która doświad^ 
czyta faszyzmu Cromwella, 'która zw alczała 
absolutyzm  Ludw ika XIV, która w  ciągu dw u
dziestu lat prow adziła w alkę z Napoleonem 
„żołnierzem rew olucji", lecz zarazem  wrogiem 
„ideologji" dem okratycznej, ta Anglja nie m o
że być podejrzew ana o  balansow anie wśród 
k o n junk tu r obecnych, bo  s ą  tu w  grze jej prze
konania polityczne najgłębsze i  najpowszech
niej przez cały naród podzielane.

D efinitywny triu m f faszyzmu i  'hitleryzmu 
w ich k ra jach  rodzim ych, czyż nie byłby (potę
pieniem  w szystkich angielskich wierzeń 'poli
tycznych, wszystkich idei fundam entalnych, 
tworzących podstawę w szystkich stronnictw  
tego narodu?

Ich zasadą, ich w ia rą  jest: tolerancja, wol
ność m yśli i  czynów każdego obywatela, o  ile 
się godzą z ładem  państw a i  'wolnością innych 
współobywateli, pi-zekonanie, że p ra w d a pali
ły czna, jak  i wyznaniow a n ie jes t jedna, abso
lutna, niezmienna, lecz w ieloraka i  zm ienia
jąca s ię  jak  życie, w reszcie pewność, że .wszel
kie użycie gw ałtu  d la  narzucen ia op in ji prze
ciwnikom, czy to będzie inkwizycja, czy h itle
ryzm  zwróci s ię  przeciwko gwałcicielom  i w re 
zultacie pójdzie n a  'korzjiść oprymowanych. 
Anglik mówi: „Trzeba dać ujście gazom, ina
czej wszystko wyleci w  pow ietrze". Tern s ię  ifclu- 
maczy, że od dw ustu  piędziesięciu la t  wolność 
słowa i zebrań są .najbardziej eharakterystycz- 
nemi ry sam i życia angielskiego. I  dlatego naj
sk ra jn ie jsi doktrynrerzy dziś jeszcze m ają  moż
ność swobodnie s ię  wygadać na m ityngach w 
Hydó P arku , a  naw et n a  T ra fa lga r Square.

Niemcy w  zaślepieniu sw em  te n  dom inujący 
nastró j angielski przeoczyli... Zapomnieli o 
przysłowiu, k tóre w traw estacji brzm i: — „kto 
m a coś do żądania, nie powinien być zuchwa
łym "^________________________  Ed. P...  . ___ (

Przy ecie w min spraw zagranicznych.
Podsekretarz stan u  w Al. S. Z. lir. Szemibek 

przyjął wczoraj posła Rzeszy niemieckiej w 
W arszawie p. Alolłke.

10? samolotów niemieckich nad Polską.
W dniach między 24 a 27 w rześnia Aeroklub 

niemiecki urządza turystyczny lot naokoło Nie
miec. T rasa lotu obejm uje rów nież P rusy

W schodnie i prow adzi przez Polskę i Gdańsk. 
Dowiadujem y się, że rząd  niem iecki zwrócił 
.się do  rządu, polskiego z prośbą o zezwolenie 
n a  przelot tych samolotów nad tery torjum  Pol
ski. W ładze niem ieckie otrzym ały od rządu 
polskiego odpowiedź przychylną. Przelot w  je
dną stronę odbędzie s ię  wzdłuż linji Szczecin— 

‘K artuzy—G dańsk, w  drodze pow rotnej zaś 
przez G dańsk—Kościerzynę—Bytów.

Dziennikarze gdańscy w Polsce
Dziś rano  przybywają do  W arszaw y dzienni

karze gdańscy w składzie 8 osób, z prezesem 
synd y k atu  dziennikarzy  gdańskich redaktorem  
Zarske ńa czele. Z ram ienia b iu ra  prasowego 
senatu  gdańskiego wycieczce towarzyszy radca 
Speiser. Goście w  ciągu duia-dzisiejszego złożą 
caliy szereg wizyt oficjalnych. Popołudniu zwie
dzać będą W arszaw ę. O godz. 6 koncern „P ra
sa Po lska"  podejm ować będzie dziennikarzy 
gdańskich  herbatką, wieczorem zaś w ydaje na 
i cli cześć przyjęcie szef b iu ra  prasow ego pre- 
zydjum  Rady iniiiistrów  p. Tadeusz Świę
cicki. .W drugim  dniu  pobytu ' dziennikarze 
gdańscy zwiedzać będą w dalszym ciągu za
b y tk i stolicy. W ieczorem o  6-tej w’yjadą  do 
Krakowa, skąd  następnie udadzą się do Zakó- 
ipanego, w Pieniny, do Katowic, Poznania, a 
s tąd  pow rócą do Gdańska.

0 ceny zboża
Od dłuższego czasu toczą się narady  przed

staw icieli kupiectw a zbożowego w  spraw ie za
w arcia  porozum ienia z P. Z. Z. P„ co do w y
sokości cen płaconyćh kupcom za zboże pod
czas kam panji interw encyjnej. Opracowano już 
główne w ytyczne porozum ienia, którego tezy 
ujęte pod postacią m ęm orjału  będą przedsta
wione do aprdbaty  dyrekcji P. Z. Z. P.

Ziiowti płoni) sIefIj »Małnaolsce mMiiiej.
Lwów 21 sierpnia.

(Tel. wl.) W m ajątku  lir. M arji Ossolińskiej 
w powiecie R aw a Ruska w ybuchł pożar, k tó ry  
strawni stodołę ze zbożem oraz 7 s tert stoją
cych w  'pobliżu. Pożar powstał z podpalen ia / 
S tra ty  w ynoszą ok. 42.000 zł. P raw ie w tym  sa
m ym  czasie spłonęły skutkiem  podpalenia 3 
s terty  zboża w folw arku Halowice w  powiecie 
sokalskiim. Spraw ców podpalenia an i w jednym  
ani w  d rugim  wypadku nie ujęto. W ładze pro
w adzą energiczne dochodzenia.

Wypadek ssmochodowv gee. Orlicz-Dreszera
W  pobliżu Nowego M iasta n a d  'P ilicą odby

w ają się m anew ry kaw alerji. Podczas ćwiczeń 
tych uległ w ypadkow i sam ochodow em u inspe
k to r armiji gen. Orlioz-iDreszer. Generał jechał' 
auitem w  "towarzystwie swrego a d ju fa n ta  kpt. 
Langnera. Przy kierow nicy siedział sierżant 
Dam. Podczas dość szybkiej jazdy  pękła k ie 
row nica. Mimo natychm iastow ego użycia h a 
mulców' sam ochód stoczyli s ię  do  rowu. General 
n a  'szczęście doznał niezbyt ciężkich obrażeń 
głowy tok , że po opatrzeniu n a  m iejscu m ógł 
uczestniczyć w dalszych ćwiczeniach. N&to- 
in iast kp t. Langner i sierżant Dam odwiezieni 
zostali w  stan ie -poważnym do szpitala  Ujaz
dowskiego w W arszawie.

Kapitan Lepecfei wrasa do Warszawy.
Moskwa 21 sierpnia.

(PAT) Dzisiaj opuszcza Moskwę, udając się 
do  W arszaw y kpt. Lepecki.

Protest Francji przeciwko moratorjum 
długów zagranic nych.

Bukareszt 21 sierpnia.
(Tel. wl.) Poseł francuski w Bukareszcie za

łoży! dziś w rządzie rum uńskim  protest prze
ciw  ogłoszonemu w ubiegłym tygodniu przez 
Rum unję m oratorjum  dla długów zagranicz
nych. Jak  słychać, podobny krok m a również 
uczynić poseł angielski.

Druga międzynarodówka w Paryżu
Paryż 21 sjerpnia.

(PAT) Kom itet wykonawczy II M iędzynaro
dówki, pod przewodnictwem  Vanderweldego, 
odbył dw udniow e obrady, poświęcone przygo
tow aniu konferencji m iędzynarodówki socja
listycznej. Obrady, w których wzięło udział o- 
koło 60 delegatów, rozpoczął re ferat general
nego sekretarza kom ite tu  Adlera na tem at sy 
tuacji światowej socjalizm u ze szczególnem u- 
względnienieni losów socjaldem okracji w  
Niemczech. Nad tern ostatn iem  zagadnieniem  
rozwinęła się szczegółowa dyskusja, w  czasie 
której delegaci Niemiec tłum aczyli się ze swej 
taktyki w momencie zam achu stan u  H itlera. 
Dowodzili oni, że H itler tylko dlatego zdobył 
w ładzę, iż znalazł poparcie z jednej strony 
w śród policji i Reichsw ehjy, z drugiej” zaś 
wrśród komunistów’ niemieckichC?). Rząd pru
ski B rau n a byl wobec tego bezsilny.

Żandarmeria frsnsooka zajęła A«dirv
Paryż 21 sierpnia.

(Tel. wl.) W  związku z za taig iem  międizy 
prezydentem miniatiurowej republik i pirenej- 
skiej Andory a  wladizami francuskiem u znaj
du jąca się pod 'Ziw-ierzclmiotwem prezydenta 
republiki francuskiej i arcybiskupa h iszpań
skiego repub lika Andora została obecnie za
jęta. przez żandarm erię francuską. Około 50 
żandarm ów  francuskich wkroczyło do Andory, 
rozbroiło s tra ż  g ran iczną i zajęło stolicę.

Faszyści w Iriaitdji
D ublin  21 sienpriia.

(Tel. w’ł.) W  różnych m iastach irlandizkich 
odbyły się w czoraj nabożeństw a 'połowę z a 
aranżow ane przez organizację faszystowską 
„koszul niebieskich". iPo nabożeństw ie usiło
wano tu  i ówdzie urządzić pochody dem on
stracyjne, które jednakże zostały rozpędzone. 
W związku z nsilowanemi. dem onstracjam i 
prem jer de Valera zapow iedziat rozw iązanie 
i zakaz partji faszystowskiej.

Zniżka delara.
Londyn 21 sierpnia.

(Tel. wl.) Po sobotniej lekkiej jxxprawie uległ 
dziś kuns d o lara  na giełdzie londyńskiej nowej 
zniżce i notowany byl 4.52 w .stosunku d o  fun- 
la. F u n t angielski byt nieco silniejszy i  noto-l 
wany byl w Zurych u 17.. 11 i pól, w  P aryżu 84.40 
i w A m sterdam ie 8.18 i  pól.

Konferencja zbożowa w Londynie.
L ondyn 21 sierpnia.

; PAT) Dzisiaj rozpoczęła s ię  w  Londynie kon
ferencja 'zbożowa, w k tórej b io rą  udział 'przed
staw iciele 31 krajów . iPnzeiwodriiczącym, konfe
rencji w y b ra n o  delegata kanadyjskiego B en- 
neta. '.

Znowu proces sabotuowy w Moskwie.
M oskwa 21 sierpnia.

(PiAT) Odbywający się  obecnie w  Moskwie 
proces 11 kierowników’ przem ysłu maszyn 
rolniczych oskarżonych o  kontiTewolucję go
spodarczą. w  zw iązku z dostarczaniem  n a  wieś 
nieskomipletowanycii żniw iarek obfitu je w  sen 
sacyjne momenty. Zastępca geneiglnego p ro
k u ra to ra  ZSRR A\ryszynskij stw ierdził in . in., 
że z 1000 żniw iarek 'wysłanych na Syberję 'za
chodnią, 460 było, niezdatnych do użytkni, Ko
m unistę Mojewa. odpowiadającego z w o lnej 
stopy aresztow ano dzisiaj n a  sali sądownej za 
podrobienie dokumentów’, m ających świadczyć 
o  jego niewinności, św iadka Ignwtową, sekre
tarkę w ydziału sprzedaży tru s tu  maszyn rol
niczych pociągnięto do odpowiedzialności za 
■współdziałanie w  faliszerstwie. Również po
ciągnięto do  odpowiedzialności dyrektora u rzę
d u  zaopatryw ania rolnictw a Szczenkowa za 
•niedbalsiti^a. Dotychczas występow ał on w’ pro
cesie jak o  świadek.

Śmierć lotników.
P rag a 21 sierpnia.

(Tel. wl.) W pobliżu Branek na M orawach 
spadł dziś przedpołudniem  czechosłowacki sa
molot w ojskowy i uległ zniszczeniu. Dbaj ’lot
nicy ponieśli śm ierć n a  miajscu.

Pożar jachtu
A m sterdam  21 sierpnia.

(Tel. wL) Parow iec holenderski „H erkules" 
donosi d rogą radiotelegraficzną, że zabrał na 
swój pokład 46 osób załogi jachtu am erykań
skiego „A ugusta G. Milton", który spłonął na 
oceanie A tlantyckim  niedaleko wyspy Por- 
toriko.

Wybuch kotła parowego
Berlin 21 sierpnia.

(Tel. wl.) W Aivenslcben w  Sąksonji podczas 
m łocki m łockarnią parow ą wydarzył się dziś 
rano  .wybuch ikotlia parowego, .wskutek czego 
2 osoby zostały zabite, 3 a-obotników’ odniosło 
ra n y  ciężkie, a k ilku  innych lżejsze.

Zabity, powieszony i spalony.
Nowy Jork 21 sierpnia. 

(Tel. wlt) Jak  z H awany donoszą, szef zn iena
w idzonej przez ludność kubańską tajnej policji 
•politycznej za. czasów d y k ta tu ry  'prezydenta 
Machado, pułkow nik  Jimenez, k tóry  podczas 
rew olucji został aresztowany, popełnił w wię
zieniu samobójstwo. P o  przewiezieniu zwłok 
jego do kostnicy zebrał się olbrzym i tłu m  lud
ności, k tóry  w śród przekleństw  i złorzeczeń 
.pow ał zwłoki i pow iesił je na przygotowanej 
naprędce szubienicy. N astępnie pod sziubienicą 
zapalono stos i wśród nienawistnych okt^zyków’ 
przyglądano się płonącym  zwlókoin.

TEATR I MUZYKA.
TEATR NARODOWY: Codziennie „Obiad, o 8-moj“ 
TEATR NOWY: Codziennie „Hau-lian“.
TEATR LETNI: Codziennie „Chcę w łaśnie cichła1'. 
TEATR POLSKI: Codziennie „Porucznik 1’rza- 

cinek".
TEATR MAŁY: Nieczynny.
TEATR ATENEUM: Codziennie sztuka Afinoge- 

now a „Dziwak".
TEATR KAMERALNY: Codziennie reportaż sce

niczny ipod nazwą „Żyda na  stos".
TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny.
TEATR 8.30: Codziennie operetka „No, no Na

nette".
TEATR REX: Codziennie rew ja  „W arszaw a— 

Chicago".
TEATR ŻEROMSKIEGO: „Djablica".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Adria: „Jasnowłosy syn".
Alfa: „Jasnow łosy syn".
Apollo: „P,od tw oją obronę".
A tlantic: „Dama z nocnego klubu".
Capitol:, „Ewa".
Coloseum: „Młodość na zamówienie".
Casino: „Pierw sza m iłość cowboya" i „100 m e

trów  miłości".
Europa: „Mdłość na  i-ozkaz".
F ilharm on ia : ..Tajem nica ogrodu zoologicznego" 
Hollywood: „Człowiek, który w rócił" i rew ja. 
M ajestic: ..W ielkomiejskie cienię".
Stylowy: „Tajemnicza wyspa".
Światowid: „ tu rb in a  50.000".

Opera „Manon" Masseneta.

I t a d j  o .
„Taniec jazzowy".

W e czw artek 24 b. m. o  godz. 18.35 nadany  zo
stan ie  z W arszaw y w ieczór „Tańca jazzowego 
w ostatn iem  dziesięcioleciu", w  w ykonaniu Olgi 
Lady ciekawej in te ip re ta to rk i, oraż Marjnńia, Al- 
tenberga i Witolda. Rybczyńskiego, którzy  odegra
ją  u tw ory na dw a fortepiany.

Irena Gadejska przed mikrofonem.
Wit czw artak 24 b. m. o godz. 20 w koncercie 

wieczornym jiod dyrekcją Józefa Ozimińskiego. 
weźmie udział młoda o p ięknym  'sopranie a r ty s t
ka. Irena Gadejska, lau reatka II M iędzynarodowe
go K onkursu Śpiewaczego w W iedniu. Bogaty pro
gram  zapowiada a rje  i pieśni kompozytorów pol
sk ich i obcych.

Odczyty i  feljetony.
W e czw artek 24 b. m. o godz. 18.15 transm ito 

wany będzie z Poznania bdćfcyt prof. Jana K ila r
skiego. m alu jący  w  barw nych skró tach  — .w y 
cieczkę ,jx) W ielkopolsce drogą piękna k ra job ra
zów". Tegoż dnia o  godz. 19 40: ,p. Zdzisław Ma- 
rytnowski 'podzieli się audytorium  radjow em  bnr- 
wnemi wrażeniam i pobytu swego nad  Jeziorem 
Drywia ta w śród m alowniczej okolicy północnych 
gran ic  naszego k ra ju , gdzie podziwem napaw ają 
„białe ręce". Zasadniczym  tem atem  prelekcji p. 
M arjnow skiego będą obozy le tn ie: 'P rzysposobie
n ia  W ojskowego 4 W ychowania Fizycznego. C. I. 
F ‘u, o raz  .PrzyaposobGnia W ojskowego K. O P il. 
wzorowo zorganizowane, k tóre  rozłożyły się nad 
brzegiem jeziora.

Słuchowisko dla młodzieży.
Dnia 24 b. m. o godz. 16 rad iostacja  warszaw 

sko nada je  słuchowisko p /g  Farorgi-S istim i ż ra - 
djofonizowatne przez Benedykta. Hertza’. Oipow-iae 
danie to nosi ty tu ł _Mala, Bohaterka" 1 opisuje 
wydarzenie au tentyczne z r. 1893. kiedvto tysiące 
ludzi zjeżdżało na w ystawę do Chicago, ja k ’ w  o- 
wym czasie uratow ała od (katastrofy pociąg, śp ie
szący w kierunku Chicago, m ała  dziewczynka, 
k tó ra  otrzym ała Krzyż Legji ze swe bohaterstwo, 
o ezem wiele p isano  w  lite ra tu rze  francuskiej, 
włoskiej i innych.

Edward.hr
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’Ót lis fa- iuilflli;
Wbrew głoszonym przez szereg lat dogma

tom partyjnym, rząd, niemiecki narodowo-so- 
cjalistycżny w ostatnim czasie otwarcie skapi
tulował przed majestatem gospodarki i „druga 
rewolucja", którą miała urzeczywistnić pro
gram socjalistyczny na podłożu narodowem, 
została na całej linji od-trąbioną. Nieliczne 
eksperymenta i natarcia na nader delikatne 
tryby mechanizmu gospodarczego wystarczyły 
do wykazania dzisiejszym władcom Niemiec, 
że odbudowa skołatanego organizmu gospo
darczego państwa, możliwą będzie li-tyliko 
przy zatrzymaniu dotychczasowego prywatno
prawnego kapitalistycznego systemu gospo
darczego. Rząd niemiecki, chociaż posiada 
w swem ręku wszelkie 'środki władzy, wystar
czające do wprowadzenia dogodnego mu.pro
gramu gospodarczego, zdobył się na odwagę 
uwzględnienia powyższych faktów i kosztem 
swej .popularności, a nawet k u  wielkiemu 
rozczarowaniu silnego, socjalistycznie zorien
towanego skrzydła partyjnego, porzucił iluzje 
gospodarcze ^trzeciego .państwa".

IW imaircu i kwietniu tor. fale bojkotu go
spodarczego (Niemiec szły wysoko i .pewne 
grupy gospodarcze we wszystkich państwach, 
a przedewszystkiem w  Anglji i w Ameryce, or
ganizowały wojnę ekonomiczną przeciw Ni> 
com . Spodziewano się blokady gospodarczej 
Niemiec przez wszystkie państwa, zupełnego 
zaniku eksportu niemieckiego, zwiększenia 
się w Niemczech iliczby bezrobotnych, rozru
chów socjalnych i w  ślad za tern upadku no
wego systemu. Jednakowoż wypadki w Niem
czech wzięły całkiem inny obrót. Wprawdzie 
akcja bojkotowa wyrządziła niemieckiemu 
eksportowi pewne ’szkody i wytyółała' w pierw
szymi czasie pewne zamieszanie w taimtej- 
eżym przemyśle, mimo to  musimy obecnie na 
podstawie bilansu wszelkich' dotychczaso
wych akcyj bojkotowych otwarcie wyznać, że 
wyniki-tychże akcyj są stanowczo negatywne 
i nawet w  przybliżeniu nie usprawiedliwiły 
nadzieji organizatorów powyższej akcji boj
kotowej.
• Niemiecki handel zagraniczny jest dzisiaj 
znacznie aktywny, mimo że uskutecznione w 
kwietniu i maju b. r. anulowania ziieceń, obec
nie dają się tamże w pełni we znaki. Marka 
niemiecka, dla której przed niewielu tygod
niami przygotowano nekrologi, osiągnęła kurs 
giełdowy, jakiego w tatach powojennych ni
gdy jeszcze nie ’posiadała. Obecnie akcja boj
kotowa w całej Europie w zadziwiający spo
sób ucichła, a nawet wszechpotężny ilord Mel- 
chot, który do niedawna jeszcze organizował 
międzynarodowy (bojkot gospodarczy Niemiec, 
zimiuszóny był pod -naporem naturalnych praw 
gospodarczych porzucić swe izamiary.
■ Mimo ostatnich wypadków w Niemczech, 

nie powinniśmy chaosu politycznego powięk
szać przez zawi’cihrzenia gospodarcze. Wszyst
kie kola gospodarcze winne dzisiaj przedewszy- 
stkieim. dbać o to, by unikać kroków, którędy 
się przyczynić mogły do zaognienia i tak już 
wielce starganych stosunków ekonomicznych 
świata, oraz winne systematycznie i z całą 
świadomością pracować nad osiągnięciem 
trwałego pokojtu gospodarczego państw bez 
względu n a  tę, czy system polityczny jednego 
czy też drugiego partnera gospodarczego nam 
się podoba, czy też nie.

W  Polsce wywóz towarów do Niemiec w o- 
statnich dwóch latach wynosił jeszcze ciągle 
170—200 miiljonów złotych rocznie. Przy sto
sowaniu przez Polskę akcji bojkotowej, rząd 
niemićcki niezawodnie zastosowałby przeciw 
nam środki odwetowe, jak to n. ip. przed -kil
koma tygodniami miało miejsce przeciw Ło
twie przez zakaz importowania masła łotew
skiego do Niemiec.

Byłoby polityką strusią, gdytoyśmy przed 
powyższymi faktami i zjawiskami zamykali 
swe oczy. Tak, jak rząd niemiecki zdobył się 
na odwagę zrezygnowania z głoszonych przez 
wiele lat haseł i celów gospodarki socjalistycz
nej, taksamo i nasze społeczeństwo winno się

kierować zdrowemi zasadami gospodarczemi, 
bijącemi każdemu, jako itako obeznanemu z 
zagadnieniami ekonomicznemi, wprost w oczy, 
a  nie dać się powodować fałszywą wstydłi- 
wością i przez to nie rozpoznawać, względnie 
nie widzieć swych żywotnych' interesów eko
nomicznych. „Spcktątor"

, Ministerstwo skarbu specjalny okólnikiem, 
rozesłanym do wszystkich instytucyj finanso
wych, rozprowadzających kredyt pod rejestr 
.zastawowy zboża, a więc do Banku Rolnego, 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Banku Kwi- 
lećki i Potocki w Poznaniu, Banku Poznań
skiego Ziemstwa Kredytowego, Banku Związ
ku Spółek Zarobkowych, Wileńskiego Prywa
tnego Banku Handlowego i Centrali Rolników 
w Poznaniu, wyjaśniło kwestję potrąceń przy 
wypłacie rolnikom sum z kredytu rejestrowe
go pod zastaw zboża.

W 'myśl tych wyjaśnień nie otrzyma kredy
tu pod rejestr zastawowy zboża tylko rolnik, 
■którego zaległości z tytułu podatków grunto
wego i przemysłowego, powstałe w okresie-od 
1 października 1931 r. do 1 kwietnia r. b., prze
kraczają 25% sumy, jaką mógłby uzyskać z 
kredytu rejestrowego pod zastaw całego po
siadanego na sprzedaż zboża.

Instytucje finansowe, którym zostało powie
rzone roziprowadzenie kredytu rejestrowego 
pod zastaw zboża, będą mogły w wypadkach 
zasługujących na uwzględnienie, czynić w tym 
zakresie ustępstwa.

W wypadkach, kiedy ostateczna suma zale
głości podatkowych nie jest udowodniona do
kumentalnie, instytucja rozprowadzająca kre
dyt, może go udzielić zainteresowanemu rol
nikowi, zatrzymując jednakże 25% na pokry
cie ewentualnych zaległości. W razie rozłoże
nia zaległości podatkowych, do sumy ich po
winny być zaliczone tylko te raty, których ter
min płatności jeszcze nie zapadl. Wypłaty rol
nikom iz tyitułu t. z.w. kredytu zaliczkowegodla 
drobnej własności potrąceniom z tytułu zale
głości podatkowych nie podlegają.

natomiast pod względem wartości z 44.6 na 
12.3 miljonów marek.

Zwyżka walorów na giełdzie paryskiej. Po
głoski o dalszych zamierzeniach rządu Sta
nów Zjednoczonych A. P. w kierunku inflacyj
nym ożywiły giełdę nowojorską i w konsek
wencji wpłynęły na zwiększenie obrotów na 
giełdzie paryskiej. Kursy walorów uległy wczo
raj wyraźnej zwyżce. Szczególnie zwyżkowały 
akcje naftow e, a to w związku z informacjami, 
otrzymanymi z Waszyngtonu o zamiarze roz
ciągnięcia na przemysł naftowy daleko idą
cych pełnomocnictw prezydenta Roosevelta. — 
Jak było do przewidzenia, dolar uległ pewnej 
zniżce, a mianowicie z 19.21 na 18.72 fr. Funt 
szterling nie wykazał w iększych wahań.

W zrost przem ysłu spożywczego w ZSSR. Na 
Kaukazie północnym ma powstać potężny 
przemysł spożywczy. W Krasnodarze ukończo
no budowę dwóch piekarń mechanicznych, o- 
bliczpnyeh na wypiek 100 tonn chleba dzien
nie. W miejscowości Ordżonikidze -uruchomio
no fabrykę konserw owocowo-warzywnych, 
która jeszcze w bież, roku ma wyprodukować 
4 mil jony puszek konserw. Produkcja roczna 
tej fabryki przewidziana jest na 24 miljony 
puszek.

Moda w Paryżu.
P i r y ż  i ji-pmu.

FR. KOTOWICZ.

W Kijowie i na Dnieprze.
3).

—000—
(Ciąg dalszy).

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 21 sierpnia , 9 8 ł  r 

D e w iz y :  Belgja 124-85, 125-16, 124*54, Gdańsk 
173-76, 174-18. 173-32 Holaiidja 36105, 36110. 362 —, 
360-20,Londyn 29:57, 29 72, 29 42, Nowy York 6-53. 657, 
6-49, Nowy York lelezr. 6-54 6’68, 6'50, Paryż 35-03, 
35*12, 84-94, Praga 26-51, 26 57, 26-45 Sztokholm 152 ,76. 
153-69, 152-—, Szwajcaria 172-70, 173 13, 17227, Wiochy 
4703, 47-31, 4684 Berlio w obr. pryw. 213-26. Ten
dencja niejednolita.

Dołu w obr. pryw. godz. 12-30 — 6‘6ł.
A k c je : Bank Polak’ 87 25, 87-—, 86-60, Wysoka 43-—, 

43-25, Starachowice 10 76, 10*66, przew. utrzymana.
P o ż y c z k i  i p a p i e r  y w a r t o ś c i o w e  4% in- 

westycyjna 104-50, 6°/0 konwersyjna 48 50, 6% kolejowa 
46-—, 4% dolarowa 49 76, 10% kolejowa 104’—, dolar 
pryw. w Warszawie z. gogz. 12.30 — 6.54.
4>/,% bsty ziem skie...................................43’E0 — 44 —
8% listy ziem skie....................................... 38 — —
8% listy ni. Warszawy..........................  45-75 — 45-—

Pożyczki polskie w Nowym Yorku. dolarowa 60-—, 
atabilizacyjna 69*50, warszawska 44'25, śląska 47-25.

G iełda ZUrychsfeai (PAT) Paryż 20-29, Londyn 
17-12, Nowy York 3 79, Belgja 72-28,‘ Wiochy 27-26, 
Hiszpan ja 43-30, Holandja 209 15, Berlin 123-40, Wiedeń 
72 94, noty 66 62, Sztokholm 88-24,' Oslo 85 91, Kopen
haga 76’50, Sofja — , Praga 16-3:3, W arszaw a 57-85, 
Białogród 7-—, Ateny 2-95, Konstantynopol 2-48, B ’ 
reszt 3 08, Heliingfors 7-69, Buenos Aires 102'

’ ,Byiwają cudzoziemcy, którzy przyjeżdżając o-
becnic w  sierpniu  do  P aryża skarżą  się, że n ie  
©potykają wszędzie, n a  każdym  kroku, le osła
wione elegantki paryskie, o k tó rych  ty le  słyszeli 
aagranicą. To s ą  ci sam i .jednak, (którzy twierdzą,

, że P a ry ż  jest szarym  i m atow ym  m iastem , bo nie 
; um ieją’ docenić i zrozumieć delikatności p ary sk ie 
go sm aku.

Klasyczna to  piękność jest tak  prosta, że p ra 
wie zdaje się ukry ta , a  jednak  jedno dobie spoj
rzenie w ystarczy, by wykryć cały  jej urok. Do
stępna jedynie d la  znawców, to jest ta; -elegancją, 
której się nie spotyka n a  .ulicach, kw itn ie jedynie 
w  ścisłym  kole, nielicznym, zazdrosnym, lecz zató 
nieporównanym . T ak  je s t dyskretna, że gdy wy
chodzi n a  św iatło  dzienne, trzeba ją  już znać, by 
móc ją  .poznać. Lecz jeżeli się  zn a  hasło, móżaia 
ocenić subtelność tej mody.

Podobnie jak  Hia.rc.un a l Rascliid. k tó ry  space
row ał incognito po ulicach swojej stolicy, pedob 
nie zwykła s ię  zachowywać paryska elegantka w 
godzinach rannych. P iękną w  prostocie swego ko
stium u krótkiego i dobrze zapiętego, o  nieco eks
centrycznym  wyglądzie dzięki guzikom, białem u 
kołnierzykowi, białym  rękawiczkom, białej torebce 
i białem u kapeluszowi.

Od połudn ia  zasadnicza zm iana, panie s ta ją  .się 
rap tem  uroczystsze. Spotykam y znowu ich  u lu 
biony kostjum , lecz jakże różny; ż białej krepy, 
ponieważ biały kolor bezkonkurencyjnie panuje. 
W tym  rek u  żak iet jest zaledwie nieco dłuższy od 
bolera, lecz zato obrąbka z zibelinie ozdabia jej 
zakończenie. W ielki kapelusz tej sam ej tonacji co 
futro, otacza tw arz szeroką aureolą.

Jeżeli1 jed n ak  je s t gorąco i  hioże wyjść bez p ła
szcza, p ary żan k a  ubiera sukn ię  -jużto w .paski, lub 
k ra tk i, n a  białym  tle  niebieskiego, a lbo  branżo
wego odcienia., poniew aż lubi spokojne kolory. 
Górna część su k n i izdaje się  być pelerynką, a rę
kaw y sięga ją  nieco .poniżej łokci. Półdługie ręka
wiczki biegną na  spotkanie .rękawa, pozostawiając 
.jednak nieco nieokry tej ręki.

B yw ają także inne suknie , spotykane obecnie 
w porach  popołudniow ych — suknie  o  wytłacza
nym  deseniu  tak  lekkim  i rzadkim , iż zdają  się 
być białe. Kapelusz o  w ielkim  rondzie uzupełnia 
tę toaletę, k tó rą  s ię  sp o ty k a  w  różnych w arian 
tach. Suknie tc s ą  św ietnie skrojone, że zda je  się 
być cudem owinięta, dookoła ciała bez na jm n ie j
szego śladu  szycia  i ściegu. Na tych  sukn iach  je
dna nosi jednokolorowy platszcz ozdobiony dużym 
kołnierzem  z  białego lisa  — ta m ta  natom iast lek 
ki płaszcz podobny do  su k n i, nie opadający zbyt 
n isko ani n a  ręce, an i n a  suknię.

Inne sukn ie  popoludniow-c z  ciemnej krepy 
k ry ją  jwd bolerem dość głęboki dekold, który im 
pozw ala w ystępować nieco później przy kolacji 
czy w  teatrze  bez zm iany  sukni. /-’•

Pasażer widmo i szofer Flizaldo.
Meksyk, miasto, znajduje  się od  paru  tygodni 

pod w rażeniem  h is to rji o pasażerze-widmie, który 
sia ł się postrachem  szoferów taksów ek w  stolicy 
M eksyku. Jedna z o fia r pasażera-wid.tna, szofer Fli- 
zaido, opowiada o przygodzie m akabrycznej tak:

Jako były m arynarz  nie wierzy w widma, duchy, 
a le  to co m u  się wydarzyło jest tak  dziwne, że nie 
może s ię  wyzwolić dotąd z pod wrażenia: Na uilicy 
zatrzymalny został przez przechcdniaj, elegancko 
ubranego, o szczególnym wyrazie twarzy, k tóry 
wskazał mu ad res i wsiadł do taksówki. Podjeż
dżając już do wskazanego dom u szofer obrócił się: 
•pasażer zniknął. S zukał go wszędzie, n ik t nic za
uw ażył w ysiadającego z taksów ki pasażera. Gdzie 
on się podział? Chyba więc było to widmo... Fiz.al- 
do dedaje jeszcze, iż ostatecznie nie przypisyw ał
by  sw ojem u-w ydarzeniu te j wagi, gdyby ono było 
jedyne, odosobnionej, tymiczasenn to sam o w yda
rzyło się z innym1 szoferem w tych: sam ych okolicz
nościach Całą policję Meksyku postaw iono na no
gi w poszukiw aniu pasażera-w idir.a, a ie  jak  do
tychczas wszelkie wysiłki nie dały rezultatu .

— C hrystus ze sw astyką. W Oberamsnergąu, w 
Bąwarji. odbyw ają się periodycznie przedstaw ie
nia 'pasyjne, które śc iąg a ją  bardzo  wielu cudzo
ziemców. Aktoram i są  miejscowi włościanie, k tó
rzy nie charak teryzują  się, a le  przez cały rok przy
gotow ują się do swoich ról, zapuszczając włosy i 
brody. Mieli r.awet z tego powodu nieprzyjemno 
ci. gdyż .przejezdni hitlerow cy .poturbowali jed
nego z w łościan, k tó ry  m iał g rać  rolę żyda i za
puścił sobie pejsy. Otóż nie by ło  wiadome, czy no
wy reżim zezwoli na odbywanie p rzedstaw ień  k tó
rych. tło jest b ądź  co bądź żydowskie. W  tych dn ach  
nadeszło rozporządzenie Góringa zezwalające na 
odegranie historji męki Chrystusa pod  warunkiem , 
że grający  ro lę  Chrystusa, włościanin będzie blon
dynem  o błękitnych oczach, i że n« płaszczu u- 
mieści łam any krzyż hitlerow ski. Albowiem. Zba
wiciel pochodził — jak  w iadomo w Nie'mcźećh> — 
z rasy  nordyjskiej...

P n H lo Ć n iP 7 U  lat 2,i- kaw aler Górnoślązak ze 
I U U IG O IIIuż.j szkołą leśno-łowiecką, dwuletnią 
praktyką lasową, poszukuje posady od zaraz lub od 
1/10 1933 r. Łaskawe oferty  uprasza się kierow ać do 
admin. »Dzień Polski« pod Nr. »325«. (325)

C f o r iP t ! )  dla “ cza.cej się młodzieży. Pomoc 
O Ł a llb J a  w  nauce, lortepian. Długoletnie refe
rencje Józefa Gocblowa Złota 61-2, teł. 281-34.

(322)

ienkicwicza 4. Nauczy- 
_ ielki rutynow ane, łaci

na, konw ersacja francuska. Cudzoziemki. Gospodynie
wiejskie. (333)

P O L S K A .
Ożywienie w handlu drzewem. Na terenie 

wileńskiej Izby przemysłowo-toandlowej zau
ważono ostatnio pewne ożywienie obrotów w 
handlu drzewem nieobrobionem. W ub. mie
siącu wywieziono do Niemiec 740 ton papie
rówki, a do innych państw kilkaset tonu. Ró
wnież w dziale materjałów tartych zanotowa
no lekkie zwiększenie obrotów. W ubiegłym 
miesiącu z okręgu wileńskiej Iżby prz.-handl. 
wywieziono do Anglji i Francji około 12 tys. 
tonu tarcicy. Napływają nowe zamówienia, 
których wykonanie natrafia na trudności z po
wodu nieznacznych -zapasów.

Zjazd kierowników elektrowni Polski połu
dniowej. Dnia 13 września to. r. odbędzie się 
w Tarnowie zjazd kierowników elektrowni 
Polski południowej. Obrady zjazdu będą po
święcone omówieniu zagadnienia sprzedaży 
prądu elektrycznego na podstaw ie materjałów, 
zebranych zarówno w' kraju, jak i zagranicą.

Spadek produkcji energji elektrycznej w Pol
sce. Elektrownie użyteczności publicznej, — 
zrzeszone w Związku Elektrowni Polskich, — 
wyprodukowały w drugim kwartale bież roku 
okrągło 119 miljonów kilowatgodzin, wobec 
123 miljonów, wyprodukowanych w drugim 
kwartale roku ub.

Z A G R A N I C A .
Znaczny spadek importu zbóż do Niemiec.

Import zboża do Niemiec obniżył się w pierw- 
szem półroczu b. r. w porównaniu do pierw
szego półrocza ub. roku z 4.64 milj. podwój
nych centnarów na 1.53 milj. podwójnych cent.

GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE.
Z dnia 18 sierpnia 1933 r.

Dzii notowano za 103 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto nowe 
aland. 1.14-50—i 5 00, pszenica nowa jednolita i9  60—20 50, 
pszenica nowa zbierana 19 00 -19-60 owies jeduol. 14-00— 
14-60, owies zbier. 14 00—14-50, jęczmień na kaszę 13-76— 
14-26, jęczmień browarniany bez obrotów, gryka bez obro
tów, proso bez obrotów, groch polny z workiem 22 00— 
2500, groch Victoria z workiem 24 00 —26 00, wyka 
14-00 — 15-90, peluszka 00-00 — C00O, łubin niebieski 
9-00—10-00. łubin żółty 1100—12 00, rzepak zimowy
34 00—36 00, rzepik zimowy 49 00—42 00, siemię lniane 
41-00—43-00, koniczyny nie no towane, mąka pszenna 
stara luksusowa 46-00—50 00, mąka pszenna nowa luksu
sowa 40-00—45 00, mąka pszenna stara gat 1. 4000— 
4500, nowa 3700-40-00, mąka pszenna stara gat II.
35 00—40 00, nowa 34 00—37 —. mąka pszenna stara 
gat. 111. 20 00—25 06, nowa 2000—25 00, mąka żytnia 
pytl. 25 00—27-00, żytnia razowa i sitkowa 1000—20-00, 
otręby pszenne 1000—11-00, żytnie 7*60 — 8-00, kuchy 
lniane 17-50—18-50, kuchy rzepakowe 13’50—14-00, ku
chy słonecznik 16-60—17-00, Seradela nie notownaa.

KURSA SIEŁDT ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  19 sierpnia 1933 r. 

Ceny orjentacyjne
Żyto 14-00—14-50. pszenica nowa zdatna do przemiału 

18-00— 18-80, jęczmień 691 g/1 liOO — 14-60, jęczmień 
662 g/1 13-00 — 14 00, owies stary 10-60 — 1100, mąka 
żytnia 65% wł. worka 2 V 7 5 -  22-00, mąka pszenna 
65% wł. worka 32 00—34 00, otręby żytnie 8-00—8-76, 
pszenne 8-50—9-60, pszenne (grube) 9-50—10-60, rze
pak zimowy 32 00 — 33 00, rzepik zimowy 42 00 — 43 00, 
gorczyca 41-00—46-00, wyka latowa 00-09—00-00, peluszka 
00-00-00 00, groch Viktorja 18 00 — 22-00, groch Folgera 
2100—25-00, mak niebieski 6 000-65  CO

Ogólne usposobienie słabsze.

niało coraz większe przygnębienie, coraz wię
ksza aipatja.

Nie będę opisywał własnych 'przeżyć :pod- 
czas tej deprymującej epo-ki mojego życia. Jc- 

j’d'no tylko iprzedsiębiorstwo z tych, w których 
I po tkoilei brałem udział 'zasługuje na wizmian- 
! kę, jako charakterystyka stosunków, i dilatc-

l\V ciągu dwóch lat przepędzonych w Kijowie go, żo stało się 'punktem wyjścia do zmiany

lub więcej bezpieczne, nigdy dłużej jak 'dwa 
lub trzy miesiące w itej samej instytucji, były 
też i długie tygodnie bezrobocia, które mogłem 
przetrzymać dzięki itenru, że ipo imprezie kon
trabandy sukna, 'posiadałem niezły zaipąsik 
gotówki. Był to czas orgauilziaicji i ciągłych 
reorganizacyj, ciągłych zmian w gospodar
stwie państwowetm. -Upańst-wowiano wszyst
ko, gospodarstwa rolne, fabryki, banki, ka
mienice, haiiidel. Ciągle 'pojawiały się nowe 
przepisy, ciągle izmioniali się ludzie na pla
cówkach odjtowiedziałnycli i do biur irekiuKto- 
wano nowych ipraćówników. Żyło się. wśród 
pasma intryg — i lumiejętnbść dania sobie ra
dy polegała na tem, aby w  tym labiryncie iń-j 
'tryg.się órjenitować.

'Władza sowiecka wzmacniała się a  dniem 
każdym. 'Ofensywa wranglowska. iprędko się 
załamała. Zajęcie Kijowa przez arnuję polską 
jak przyszło nagle i niespodziewanie, 'tak 
prędko minęło, niby jakiś meteor, który ziłe- 
ciał, wstmząshąl ziemią i znikł. Resztki armji 
Petlury (przeszły granicę, a  luźne oddziały po
wstańczo 'likwidowano. Organizacja stu  sprzy- 
siężonych, która tak  bardzo dała się we zna
ki bolszewikom, topniała. Po dwóch leciech 
działalności, uśmierciwszy sporą ilość szpie
gów i kilku komisarzy, spowodowawszy parę 
'katastrof kolejowych, by zniszczyć dostawy 
wojenne, i rozrzuciwszy niemałą ilość bomb, 
jeden po 'drugim, sprzymierzeńcy byli wykry- 
wkni i rozstrzeliwani. Setki łudzi ginęło po
woli a choj-óto i z tęgo odżywienia po więzie
niach, ą  tych, którzy byli na  wolności, ogar-

iborant do pewnej pracowni chemicznej, której 
dyrektorem był młody chemik,, były mój ko- 

i z politechniki. Zadaniem jego było 'ba
dać materje wybuchowe, 'dostarczone przez 
pewną , iznacjonaliżowaną- fabrykę wyrobów 
chemicznych do arsenału. Lułtoi-atorjum to 
znajdowało się przy gmachu uniwersytetu. 
Obaj z moim zwierzchnikiem postaraliśmy się 
pcwiadcmić wszyslkicłt, którzyby z urzędu,

Czy Duąuennoy jest szpiegiem?
• IPrasa paryska kom entuje żywo n iew yjaśnioną 
do dziś dnia aferę, k tó ra  może się. okazać równie 
dobrze rzeczą niepow ażną jak  i na dużą  skalę  za
kro joną  a k c ją  szpiegowską,

H istorja stąd s ię  zaczęła, że w m ieszkaniu, n ie ja
kiego p. D uąuennoy w ybuchł pożar. S traż  pożarna 
powynosiła rzeczy. IPech chciaf, że w- międzyczasie 
trza sla  szuflada w  'b iurku i powypadało z niej k il
kanaście  planów  dyslokacji w ojsk i innych; októw  
wojskowych. Zrobił s ię  gw ałt. Skąd pan Lucjan Du- 
ąuen.noy, m iody, zaledwie 32-letrii człowiek m a to 
wszystko? Zaczęło s ię  śledztw o, zna laz ł s ię  drugi 
oddział. Zrobił się buczek  w  prasie.

I co s ię  okazało. Oto z jednej strony , że te w szyst
k ie  broszury to są  wydaw nictw a wojskowe, które 
jednakże można legalnie najzupełniej' nabyć w 
pierwszej, lepszej księgarni. W ydaw nictw a te są  
s ta re  z przed, la t dziesięciu. Ale z drugiej' jednak  

tony  znalazły s ię  tam  i dokum enty ze sztabu ar- 
..jji w  Metz. Pochodzenie ich? Oto Duąuennoy od- 
tovwat służbę w ojskow ą jako  b iu ra łis ta  w  sztabie 
ai-mji w Metz. .Dlaczego w ziął te  pap ie ry?  S ą  dwie 
Jiipotezy. Pierw sza, że w zią ł je sobie ot tak, na 
pam iątkę, n ie  zdając sobie sp raw y  z tego co robi. 
'Druga, że w ziął je d la  ewentualnego zdyskonto-

To się w łaśnie ma. rozstrzygnąć. Narazie podej- 
rzfenie w yw ołał fakt, że D uąuennoy, leżący w szpi
talu., odm ówił udzielenia wszelkich w yjaśnień, n u 

że s ta n  zdrowia m u na to pozwala.

Koniec talara Marji Teresy.
W iedeński tygodnik  gospodarczy „Der K apita- 

list" podajc wiadomość, że stary  austrjack i ta la r 
Marji Teresy, k tóry — co je s t praw ie że zupełnie 
szerszem u ogółowi nieznanem  — był do ostatn ich  
czasów głów nym  środkiem, płatn iczym  A rabji, bę
dzie ostatecznie w ycofanym  z otoiegui; A rabia bo
wiem nta o trzym ać własną w alu tę  i w  tyni celu 
specjalnie stworzono ban k  biletowy. Dla W iednia 
je s t to bo lesny  cios, poniew aż A ustrja  do osta tn ich  
czasów zaopatryw ała A rabję w te ta la ry  zarabiając 
n a  tem  grubo. Jeszcze w ubiegłym rok.u. w y
słano do Arabji świeżo b ite srebrne ta la ry  z w ize
ru n k iem  '.Marji Teresy  i d a tą  1733 roku  na  sumę 
kilku męljonów. IPłaciła n iem i A ustrja za surowce 
dostarczane zo W schodu. Nie potrzeba dodawać, że 
•sprytni A ustrjacy na konserw atyzm ie poczciwych 
A rabów robili kokosowe interesa.

ne. Przeznaczenie jadnak ckćiało inaczej. 
Wrócił mój były kolega i .zwierzchnik, che
mik. Przywiózł z sobą omówiony już pian, 
świetnego, > k  się -zdawało interesu.

Był do sprzclania 'las, który tylko dzięki za
interesowania w tej sprawie jakiegoś dygnita
rza sowieckiego, nie został wywłaszczony, (o- 
fzywiścic drzewostan, a nie ziemia, na której 
wyrastał). Na to drzewo już by! parafowany 
kontrakt z komisarja-tem robót publicznycli, 
na bardzo dogodnych, dla dostawcy, warun- 

Mieliśmy się spetkać znowu pó dwóch mic- kacli. Aby zebrać pM mbn* "a  zadatek sumę, 
siącach. W międzyczasie robiłem stałe usiło- musicliśmy wyszukać i przyjąć tizeciej, 
wa-nia, aby -zawrzeć bliższe stosunki z tą gru- wspólnika; reszta należności, a chodziło o su- 
pą łudzi, którzy podówczas przedstawiali sfe- my krociowe, miała hyc opłacana ia^aini. 
ry domiinująco w noWem społeczeństwie. Był Podpisaliśmy akt odstąpienia z iprzomys o  - 
to świat mieszany. Ludzie z dawnych warstw cctin, który posiadał len ohjckt. Koimsarjat .za-

'Po trzech miesiącach byliśmy prawie boga
ci i przyszliśmy do przekonania, że bezsen- 
sowtiem byłoby dalej uprawiać proceder, któ
ry chociaż dobrze zamaskowany, mógł jednak 
nas narazić na 'podejrzenia i zwrócić uwagę 
szpiegów. Postarałem się, aby mnie wydalono 
pod jakimś błahym 'pretekstem, a mój 
zwierzchnik został przeniesiony na inną po
sadę do Charkowa.

W  lesie .

ub jako agenci kontroli państwowej, czy też którzy na 
od fjartji komunistycznej, mieli prawo wstępu ' 
do naszego łokal-u, żo tam się znajdują, i są 
poddawane 'manipułacjom, oprócz dynamitu, 
nitrogliceryny i piroxeliny, jeszcze, inne ciała 
eksplodujące, mało zbadane, których my do
tykamy 'tylko z. wielką ostrożnością, gdyż są  
tak czule, że każdy wstrząs, a nawet stuknię- 
'Cło drzwiami, ntożc spowodować wylbuch. U- 
rohiwszy taką  opinję, wkrótce przekonaliśmy 
się, żo iwszyscy drzwi nasze omijają, i może
my liczyć na to, że n ikt nie przyjdzie nas kon
trolować. AYcrki . z maite-rjałanii, które nam 
dostarczano, wnosiliśmy sami, przez ostroż
ność, żeby nikogo nie marażać. ale ow e su
rowce. to były poprostu —■ jęczmień, żyto i 
kartofle.

(Duże alemibiki i kotły miedziane, których 
w laboratorjum były cale baterje, pozwalały 
nam -z łatwością przerabiać to wszystko na 
najczystszy spirytus; a petem przy zachowa
niu tych samych środków ostrożności, -wyno
sić w  butelkach ułożonych w 'łubianych 
sknzynkacłi i... sprzedawać po pięć czerwoń- 
ców za łmtc-lkę.

onlirakt n a  dostawy i niezwłocznie 
,u...,owiskach nlnzyniali wyruszyłem na miejsce, hy objąć kierownic- 

się przy nowym reżimie, stanowili nikłą two porębów i ekspedycji zamówionych nia- 
mniejszość. Większość się składała z karje- tcrjalów.
rowiczów, różnego pochodzenia. Ludzi z wyż-1 Następny akt łragcdji mojego życia mia 
szem łub średniem wykształceniem było lam 'być rozegranym przy całkiem odmiennej de- 
niewiolu; rodowici Rosjanie zmieszali się. koracji, mianowicie w puszczy poleskiej, 
z Żydami, Ormianami, Łotyszami etc. Wszyst-i Zamieszkałem w leśniczówce, wśród sosno- 
•kich ich łączyły polityka, interes i -sposób ży-'wcgo boru, na północ od rzeki Pryipcci. Zaję
cia, polegający na bezgranicznej hulance, pi- ci© moje wymagało ciągłego eyrkulowania po 
jatyce i orgjach. Kobiety, wszystkie te, dla drogach łeśnych zawalonych stycz-mowemi 
których zbytek, zabawa i miłosne przygody śniegami. Krajobraz ten s®rftóJny> senny, po- 
miaiy nieprzepartą siłę przyciągającą, jedne winienby wywierać wpływ kojący 
pochodzące z dobrych rodzin, drugie z szumo-, każdego wrażliwego człowieka, nieste y - 
win społecznych, jedne z kultura towarzyską, normalne i niezdrowe stosunki iz Iudzm 1, -
inne tylko z tą, którą się nabywa za kulisami, rymi -musiałem być w  kontakcie, oddziaływa- 
a niektóre nawet niepiśmienne, 'mieszały się ły deprymująco na mój _ system fterw jT 
z sobą, odbijały sobie nawzajem .mężów i ko- t\V tym 'zaścianku mało się uczono z z 
chanków-, wychodziły zamąż i rozwodziły się dizeniami władzy 'Centralnej. Miejscowy 
w przyspieszenem tempie. moiTinistki i ko- wiet uważał, że jest wszechwładnym. - 
kainistki, z. pomiędzy których wiele wywie- przy każdej okazji dawali do zrozumie a,
raiło poważny wpływ na karjcrę swoich pro- nie mają do tmnie zaufania i muszą mm ~
tegowanycli. trałować. Przy każdej czynności zawo J,

'Wśród tej maskarady żyłem z dnia na jakoto wypłaty drwalom zatrudnionym p  -
dzień, -wypatrując okazji, hy zdobyć jakieś wyrębie -lasu, łub przy dostawie do J 
Alanowi-k.. urzędowe, -mniej więcej niezależ- lei i ładowaniu materjalu, n,oproszony Ło»»

, szlachty ’lub wyższych urzędników, 
izyoh ;

ofiaruje swą p racę w  m ajątku, doświad
czony ustosunkowany, samotny, miody, energiczny 
agronom. Łaskawe oferty: "Dzień Polski« W arszaw a, 
Szpitalna 1 pod: „G w arancja dochodu". 1332-1-3)

f l r n o n r - r o n i i  w arsztatów  rolnycli, uzdrowienia 
U l g a m z a c j l  gospodarki i h o < b ......................
się Karol Czarnowski Kutno, skrz;

(334-1-3)

li podejmuje 
pocztowa 65.

M a i a ł i r ń u u  ziemskich ośrodków , kołonji, do- 
lonji, domów, willi, placów, in te re 

sów i zakładów przem ysłowo - handlowych, dla so
lidnych reflektańtów . natychm iast poszukuje: Szwar-
czewski, W arszawa, Poznańska 37.

EHB JEfc. <5 2B M. O  Ś  O  2
Tylko w prost z fabryki, t. j. od nas, można 
sprowadzić praw dziw e, palęntow ane b ro 
wningi, które  napraw dę s trze la ją  do celu 
z m etalowych kulek. BROWNING, magaz. 

6-cio mm. „LUKSUS" tylKo zł. 9.95
52). Wy-

iw  podróży. Niezbędna je s t dla P. P. in
kasentów, kasjerów, row erzystów , auto- 
mobilistów, dozorców itd. Karta na broń  
zbyteczna. Wysyłamy za pobraniem  po- 
cztowem. Koszty przesyłki opłaca kupu
jący. Firma egzystuje od r. 1900. Zwracać 
baczna uwagę na adres. Hurtow a Sprze
daż „MONTRE*" WARSZAWA, Sienna 27 
oddział 11. Uwaga: Browningi nasze nada
ją  się również, dzięki specjalnem u urzą
dzeniu, do strzelania na ptactw o śrutem. 

(122-1-)

O f f la a B - y .
Na Obywatelski Komitet Pom ocy na obiady: Bez

im iennie' dla uczczenia ukochanej Siostry i  Cioci

■troler narzucał mi 'swą obecność. Jedyny spo
sób uniknięcia szykan polegał -na tem, aby 
dobrze żyć z tymi dygnitarzami, o bardzo n i
skim poziomie kultury, innemi słowy, aby ich 
ugaszczać i z nimi wyprawiać 'libacje. Uciąż
liwy ten stosunek zestal przerwany -po dwóch 
miesiąfcaeh nagleni wezwaniem tmnie do Ki
jowa.

Przyjechawszy tam, dowiedziałem się, że 
'zjawił się starszy -kontroler, od partji komu
nistycznej z Moskwy, który po rozpatrzeniu 
kontraktów przez nas zawartych, oświadczył, 
że są nielegalne, bo las, który eksjdoatujemj, 
powinien bvł być skonfiskowany. Na mocy te
go orzeczenia wywłaszczono nas -bez ccrento- 
nji ze wszystkiego, co stanowiło nasz wspólny 
majątek. Jako datek na pocieszenie, zapropo
nowano nam skromne, posady urzędników 
w eksploatacji upaństwowionego lasu. Dwaj 
moi wspólnicy pozostali w biurze zarządu 
utworzonego w Kijowie, ja wróciłem do pu
szczy w cliłu-ak-terzc -leśniczego na jednym re
wirze, podlegającego naczelnemu nadłesnemu 
danego okręgu. Na mieszkanie wy znaczono nu 
dwuizbowy domek w ustroniu ilesnem, który 
początkowo wywarł na ni-nic dobre wrażenie. 
Wydawało mi się, że będę miał tam względny 
spokój. Leśniczy ź urzędu musi mieć broń. 
Kupiłem dubeltówkę i zacząłem obchodzie 
mój rewir. W nocy* jako kołysanka przygry
wały mnie szum sosen i często wycie wil
ków. Więc chociaż utraciłem fundusz, zdo
byty w poprzednio opisanych awantamiczych 
imprezach, chociaż zostałem usunięty do dość 
•niskiej rangi urzędniczej, byłem dobrej myśli. 
Obcowanie *z (przyrodą miało zawsze dla mnie . 
pewien urok, w dodatku wyobrażałem sobie, 
że tutaj nie będę zmuszony do ciągłego obco
wania z ludźmi, przy których trzeba odgrywać 
nieprzyjemną i upakarzającą rolę, że będę 
mógł wreszcie być sobą. '

.(Dok. nast.).

Redaktor odpowiedzialny: Władyataw Szydlowakl.
Wyd.: POL. POWSX. 8P. WYD, Odbita «  drakaral „Czata" w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika.


	C:\Users\Magdallena1987\Desktop\Dzień Polski III-IV kw. cz 2\JPEG\73208_V-0773_Dzien-Polski-red-\out\cache\Image00186.jpg
	C:\Users\Magdallena1987\Desktop\Dzień Polski III-IV kw. cz 2\JPEG\73208_V-0773_Dzien-Polski-red-\out\cache\Image00187.jpg
	C:\Users\Magdallena1987\Desktop\Dzień Polski III-IV kw. cz 2\JPEG\73208_V-0773_Dzien-Polski-red-\out\cache\Image00188.jpg
	C:\Users\Magdallena1987\Desktop\Dzień Polski III-IV kw. cz 2\JPEG\73208_V-0773_Dzien-Polski-red-\out\cache\Image00189.jpg

